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Dymśija rzydu Gayi Jlltem ortM g

cr Rumunii w Hiszpaneś
PERALES. Korespondent Hawasa

donosi, że wojska rządowe podjęły wW  skład rządu wejdą wszyscy byli 
prem ierzy, jako m inistrowie bez teki, czwartek rano dwa przeciwnatarcia, m a- 
W yjątek stanowi Goga, który odm ówił jące jak się zdaje na celu osiągnięcie 

W kołach politycznych wydarzenie to koncentracji narodowej, na którego cze- i udziału w rządzie. przeczółka m ostowego, zajm owanego
jest żywo kom entowane. Rozeszły się na- le stanie głowa rum uńkiego kościoła! W iceprem ierem i m inistrem spraw przez powstańców na wschód od m iej- 
wet pogłoski o m ożliwości zm iany gabi­
netu.

PARYŻ. Agencja Hawasa donosi z 
Bukaresztu, że prem ier Goga złożył one­
gdaj królowi prośbę o dym isję.

Ogłoszono tu oficjalny kom unikat, 
który brzm i: Gabinet Gogi podał się do  
dym isji. Król dym isję przyjął.

W ieczorem  odbyło się posiedzenie Ra­
dy Koronnej, pod przewodnictwem J. 
Królewskiej M ości. W posiedzeniu tym  
wzięli udział przedstawiciele stronnictw  
politycznych. Rada koronna zakończyła 
się o godzinie 22,40.

Rozwój przesilenia rządowego idzie 
w kierunku powstania rządu koncentra­
cji narodowej, opartego o bezpośredni 
autorytet króla Karola i stronnictw u- 
m iarkowanych.

Skład rządu i osoba premiera nie są 
jeszcze ustalone.

Duże zainteresowanie wywołało roz­
m owa z patriarchą M ironem , głową ko­
ścioła prawosławnego w Rum unii, 

W  kołach politycznych panuje prze­
konanie. że wybory będą odroczone. M o­
żliwe jest źe nowy rząd odwoła niektó-

Bukareszt. Onegdaj do pałacu kró- , rych prefektów, m ianowanych przez pre- 
lewskiego zostali zawezwani wszyscy by-'miera Gogę.
li prem ierzy oraz przywódcy stronnictw . Zapadła decyzja utworzenia rządu

prawosławnego w Rum unii, patriarcha zagranicznych zostanie Georges M idane- 
M iron Czistea. sou.

scowości Ahambra. Pierwszy atak idą­
cy z północy wzdłuż lewego brzegu rze­
ki Aham bra. nie powiódł się wobec og­
nia broni autom atycznej powstańców.

Drugie natarcie wojsk rządowych, 
które zeszły ze stoków Sierra Del Pobo 
m iejscowości Villalba Baja, zostało rów ­
nież zatrzymane na linii obronnej prze-

Tło wydarzeń w Trzeciej Rzeszy
PARYŻ. Z Niem iec nadchodzą w dal wobec armii. Niewątpliwie kanclerz pod- 

szym  ciągu różne wersje o ostatnich wy- czas swej m owy na otwarciu Reichstagu ci  wnika. Straty wojsk rządowych m ają  
darzeniach w Trzeciej Rzeszy. w dniu 21 bm . poruszy te sprawy. i być poważne.

M iędzy innemi głoszą, że były kron- »5SM«raBHBBSI 
prinz opuścił Niem cy, udając się zagra-j 
nicę. M iało również wyjechać zagranicę  
20 wyższych wojskowych, w tym 6-ciu 
generałów.

Niektóre pism a zagraniczne kolportu  
ją pogłoski, że w ostatnim czasie nur­
towały w arm ii niem ieckiej tendencje 
m onarchistyczne i na tym  tle m iało dojść 
do ostatnich wydarzeń.

BM

Z niecierpliwością oczekiwane jest 
wyjaśnienie oficjalne w sprawie prze­
prowadzonych zm ian i dalszej taktyki j

Wynik polowania
w Białowieży

BIAŁOW IEŻA. Po zakończeniu polo- łowiecką na trąbkach. W tym m om encie 
wania wozy z ubitą zwierzyną dowiozły zapalono w wysokich żelaznych koszach  
ją przed pałacyk Pana Prezydenta R. P. [łuczywa, oświetlające zwierzynę.
Tu na specjalnych wieszakach, przybra-j 
nych bogato zielenią, gajowi i służba le­
śna wywiesili trofea m yśliwskie dwudnio  
wego polowania reprezentacyjnego w  
Puszczy Białowieskiej.

O godzinie 21,00 goście dostojni po
• spożyciu obiadu, wyszli na plac przed 
j pałacykiem.

Do Pana Prezydenta R. P. podchodziZgon szerm ierza Kaszubów  
dr Franciszka M ajkowskiego  

KARTUZY, Zm arł tu dr. Aleksander słał pod adresem wdowy depeszę  
M ajkowski, znany pisarz regionalny, b. następującej: 
redaktor ,,Gryfa1 ' —  czasopism a poświę­
conego sprawom Kaszub, duchowy wódz 
Kaszubów, 

Pogrzeb odbył się w Kartuzach ! 
dnia 14 bm .

treści

W ielm ożna Pani
Franciszka M ajkowska  

Kartuzy - ul. Cm entarna  
W zruszony wiadomością o zgonie śp.

Japończycy pra 
naprzód

HANKOU. Na odcinku linii kolejo­
wej Tientsin Pukou nie zaszły żadne  
istotne zm iany.

Z chińskich źródeł donoszą, że oddzia
i inspektor Dubrawski, który prowadził ły japońskie  usiłowały  w  piątek ponownie  
polowanie i m elduje: „Panie Prezyden- !przedostać się na północny brzeg rzeki 
cie, kierownik oddziału łowieckiego Du- ' Huai, zostały jednak powstrzymane zapo- 
brawski, m a zaszczyt zam eldować Panu rowym ogniem artylerii.
Prezydentowi, że w wyniku dwudniowe- ! Na wschód od linii kolejowej Pekin 
go polowania w kniejach Puszczy Biało- i Hankou udało się Japończykom przy  

! wieskiej ubito 49 dzików, 2 rysie, 1 wilka wprowadzeniu do akcji nowych sił, do- 
Ogółem oddano 234 strzałów".

Nadchodzących m yśliwych
Po otrzymaniu wiadom ości o zgonie ; m ęża Pani dra Aleksandra M ajkowskie- hym n św. Huberta, odegrany przez straż licy Ccenghsien.

trzeć do Tsingfeng.
Japońskie samoloty zbom bardowały  

wita m ost kolejowy na rzece W ango. w oko-

śp. dra Aleksandra M ajkowskiego. Pan ' go niestrudzonego bojownika o polskość 
W ojewoda Pom orski, W ładysław Racz- Kaszub i niezastąpionego twórcy pięk- 
kiewicz. wydelegował na uroczystości po- nych dzieł literatury kaszubskiej, prze- 
grzebowe, jako swego przedstawiciela,; syłam wyrazy serdecznego współczucia 
radcę Urzędu W ojewódzkiego Pom or-u żalu.
skiego. m gr. Karola Kreffta oraz prze- ) Woj. Pom. Władysław Raczkiewicz

Zostawił pacjenta 

na stole operacyjnym
azr a r s ja W ARSZAW A. Niezwykły wypadekKiepura śpiewa w Ameryce : zdarzył się w Baranowiczach.

NOW Y JORK. W piątek wieczorem  j
Kiepura debiutował w M etropolitan O- 
pera House „Cyganerii" Puciniego. Par­
tnerką jego była Bidu Sayao. Śpiewak 
polki odniósł wielki trium f, wywoływany  
był przed kurtynę dwadzieścia jeden ra­

Do m iejscowego szpitala zgłosił się li
W poniedziałek wieczór Kiepura ston Antoni R ik dla dokonania  
ni.rn -ear I rt V m /-fc *1 ’IT Ć ł* O H O Pi 4 1 1 fi ~ Aśpiewa w „Carm en" a w środę popołud­

niu w „Rigoletto" z Lili Pons., jako par­
tnerką.

operacji ręki. Po przeprowadzonym za­
biegu operacyjnym  służba zapomniała o  
pacjencie, zostawiając go uśpionego na 

!stole operacyjnym . Gdy chory przebu-

dził się po pewnym  czasie, i na wołania 
jego nikt się nie zjawił, odwiązał się sam  
od stołu, po czym stwierdził, źe jest 
zam knięty w sali operacyjnej. Pacjent 
został uwolniony dopiero po dłuższym  
dobijaniu się do drzwi i um ieszczony na 
sali szpitalnej.

* * *

zy. Po arii pierwszego aktu —  rzecz nie­
spotykana w Nowym Jorku —  publicz­
ność urządziła polskiem u śpiewakowi 
pięciom inutową owację.

„Times" wczorajszy podkreśla triumf 
Kiepury chwaląc jego piękny głos i za­
znacza:, źe M etropolitan Opera House  
zdobył wielką siłę atrakcyjną.

Małżeństwo porucznika 
uzależnia sie od posagu panny

„Herald Tribune" bardziej um iarko ­
wany w pochwałach, uważa, że śpiewak 
często zbytnio wysila głos.

Złóż ofiarę na F.O.N.

M inisterstwo Spraw W ojskowych  
wydało zarządzenie o zawieraniu zwią­
zków m ałżeńskich przez oficerów  w  stop­
niu porucznika. W edług tego zarządze­
nia, przy udzielaniu zezwoleń na zawar­
cie m ałżeństwa składane  m ają być do dy­
spozycji władz wojskowych przez opieku­

nów narzeczonej, książeczki oszczędnoś­
ciowe, z których wypłacane będą przez 
dowódców form acji stałe kwoty dla m ał­
żeństw . W  W arszawie sum a ta sięgać bę­
dzie 100 złotych m iesięcznie, na prowin­
cji 75 złotych.

W E FRANCJI SĄ JUŻ M IEJSCOW O ­
ŚCI W KTÓRYCH NIEM A ANI 

JEDNEGO REKRUTA
PARYŻ. Skutki wojny światowej w  

zagadnieniach populacyjnych Francji 
zaczynają obecnie już całkowicie prze­

jawiać się. Jedna z m iejscowości w Bur- 
gundii — Clairm ont nie dała już drugi 
rok ani jednego rekruta, ponieważ w la­
tach 1914 - 1916 nie urodził się ani je 
den chłopak. Nowy rocznik rekrucki, łą­
cznie z ośm iom a sąsiednimi m iejscowoś­
ciam i, da zaledwie 10 rekrutów.
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Najlepszy pomysł
S ie d z ie li w  d o m u  w  z a c isz n y m  g a b in e - ; Z a p a n o w a ło m ilc z en ie . S ły ch a ć b y ło  

c ie , k tó re g o  d w ie  śc ian y  z a jm o w ła y  w y so - ty lk o c y k a n ie z e g a ra .
k ie  p ó łk i z a s ta w io n e  k s ią ż k a m i. N a b iu r- —  A c h . Ju ż m a m  —  z a w o ła ł n a g le  
k u p a liła s ię p rz y ćm io n a z ie lo n y m  a b a - p . F e lik s .
ż u re m  la m p a , rz u c a ją c ła g o d n e św ia tło —  C o  m a sz ?  C o  ta k ie g o ?  —  o d e z w a ł
w  o k o ło . J s ię p . G-

P o  d łu ż sz y m  m ilc z e n iu o d e z w a ł s ię ■  .  r _ _ j t r
s tłu m io n y m  n ie co  g ło sem  p a n d o m u , s i- sz y  z m ie jsca  tw o je  p o m y s ły . D a j m i 2 0 z g ó rą l ic z b ie lo só w  i p rz y  o k rą g ły c h  
w ie ją cy  z lek k a in ż y n ie r G . z ło ty c h , a le ju ż z a  p ó ł g o d z in y  w ró c ę  — .8 0  0 0 0  w y g ra n y ch  —  ła tw o  w y g ra ć . I z a -

—  P ra c u ję  o d d a w n a  n a d  k ilk o m a  w y - g o rą c z k o w a ł s ię p a n F e lik s .  ło ż ę s ię z to b ą , ż e  w y g ra sz  —  p e ro ro w a ł
n a laz k a m i, k tó re  ja k  są d z ę , m o g ły b y  s ię O trz y m a w sz y  p ie n ią d z e o d z a in te re - g o rą c o  p . F e lik s .
p rz y d a ć  w  ro z m a ity ch  g a łę z iac h  le k k ie g o so w an e g o  m o c n o  ty m  w sz y s tk im  in źy n ie -  
p rz e m y s łu . Je s te m  p ra w ie p e w ie n , ż e ra , w y b ieg ł p . R . n a u licę . N ie za d łu g o - 
p o m y sły  m o je są ra c jo n a ln e , a le ja k  d o - w ró c ił i o d sa p n ą w sz y w y ją ł z k ie sz e n i sz c z ęś liw ą rę k ę ? . ,

 ’ i k o p e r tę , k tó rą  z z a d o w o lo n ą  m in ą p o d a ł ro z rz ew n ił s ię in ż y n ie r i u śc isn ą ł m o c n o

O TYTUŁ DOKTORA MEDYCYNY

W A R S Z A W A . O rg a n iz a c je le k a rsk ie  
d w ie  p ią tk i d o I -sze j k la sy w y s tę p u ją d o M in is te rs tw a O p ie k i S p o -  

’ łe c z n e j o n o w e liz ac ję p rz e p isó w , d o ty ­
c z ą c y c h u ż y w an ia ty tu łó w  d o k to rsk ich , 

i P rz e d  p ię c iu  la ty  w p ro w a d zo n o  ty tu ł le -  

łą c z n ie ty tu ł n a u k o w y . L e k a rz e  tw ie rd z ą  
ż e ty tu d o k to ra m e d y c y n y je s t k o n iec z ­
n y  d la Z v '‘b y c ia o d p o w ie d n ieg o  s ta n o w i­
sk a i sk u te c z n e g o z w a lc z a n ia z n a c h o r-  
s tw a .

In ż y n ie r w z ią ł k o p e r tę , o b e jrz a ł ją  
n ie co p o d e jrz liw ie , w re szc ie o tw o rz y ł i 
w y ją ł z  n ie j... < 
4 1 -e j L o te r ii K la so w e j. 

—  N o , d o b rz e  —  rz ek ł —  a le to . „ r . .

W ie m , c o c h c e sz p o w ie d z ie ć : to ^ a rz a  z a m ia st d o k to ra , s ta n o w ią c e g o  w y -
n ie  p ie n ią d z e . T a k ?  N o  c i p o w iem , ż e je - ' 
ś li n ie w y g ra sz n a z w ę c ię p e c h o w c e m . 
W  ty c h w a ru n k a c h , ja k ie te ra z s ię m a

—  M a m  p o m y s ł, p o m y s ł, k tó ry ru - w  lo te r ii p rz y  z m n ie jszo n e j o  2 0  p ro c e n t

—  O b y  ta k  b y ło , k to  w ie , m o ż e m a sz  ’ 
—  - - ’- -9 Z a c n y  z  c ieb ie  c h ło p ,

tą d  n ie z b liż y łe m  s ię d o  c e lu .
—  Je s te ś p e w n ie p rz e p rac o w a n y ,  

z m ę c z o n y i p rz e m a w ia ją p rz e z c ie b ie  
n e rw y . Z n a m  c ię , w iem  ja k im  ie s te ś fa ­
c h o w ce m  w  z w o je j d z ied z in ie i n ie c h c e  
m i s ię  w ierz y ć  w  sz c z e ro ść  tw e j n ie w ia ry  
—  o d e z w a ł s ię w  o d p o w ie d z i p a n  F e lik s  
R . se rd e c zn y p rz y ja c ie l in ż y n ie ra .

—  P o c h le b ia m i b a rd z o tw o je d o b re  
o m o ich ta le n ta c h m n ie m an ie , a le w ie -  
rz a j m i, ż e ta k je s t, ja k  m ó w ię . Z re sz tą , 
n ie  o  w ie d zę  tu  c h o d z i, a n i o  n a k ła d  p ra ­
c y  c z y  w y trw a ło śc i —  n a ty m m i n ie  
z b y w a . D e fe k t tk w i w  c z y m  in n y m .

—  G d z ie m ia n o w ic ie ? N ie b ą d ź -że  
ta k i ta je m n icz y . P rz e d e m n ą m o ż esz  
c h y b a n ie m ie ć w y k rę tó w  w ie sz , ż e c o  ■ 
m o g ę to  z ro b ię d la  c ieb ie —  w trąc ił p a n  

R ,
—  W ie m  o ty m , F e lik s ie , w iem  b a r ­

d z o  d o b rz e , a le  tu ta j d o b re  i sz cz e re  c h ę ­
c i n ic n ie z d z ia ła ją . Je s te m  p e w ie n —  
w id z isz —  ż e p ra c e m o je , k tó re trw a ją  
ju ż ro k  b lisk o , d o b ie g ły b y  sz y b k o  k o ń ca ,  
ż e  s ta n ą łb y m  u  c e lu , g d y b y  n ie  b ra k  n a j­
w a ż n ie jsz e g o sk ład n ik a , ż e ta k p o w ie m ,  
w  ty m  w szy s tk im  m ian o w ic ie , p ien ięd z y .

—  H m , to c o  in n e g o , n ie w ie le m o g ę  
c i p o m ó c b o  k a p ita łó w  n ie  m a m . j  

b ie p o trz e b a z a p e w n e p a rę ty s ięc y ? 1 Z a o d m ia n y ź ó łto m ię sn e p o d n o s i s ię 4 0
C o  b y  tu  z ro b ić? z a fra so w a ł s ię F e lik s , d o d a te k k w a lif ik a c y jn y o 5 0 g ro sz y . Z a te j

p rz y ja c ie lo w i. p rz y ja c ie la .

Cany orientacyjne roślin jarych 

zakwalifikowanych przez Rom. Izbę Rcl.
P o m o rsk a Iz b a R o ln icz a p o d a je n i- o d m ian y w c ze sn e p o d n o s i s ię d o d a te k  

n ie jsz e m  d o  w iad o m o śc i o rie n ta c y jn e c e - k w a liiik a c y jn y o d a lsz e 1 ,0 0 z ł. P rz y  
n y  n a o k re s w io se n n y 1 9 3 8 ro k u z a z a - tra n sa k c ja c h d o 5 0 0 k g . w łą c zn ie p o d -  
k w a lif ik o w an e ro ś lin y ja re z b io ru 1 9 3 7 w y ż sz a  s ię  d o d a te k  k w a lifik a c y jn y  o  d a l-  
ro k u .  sz e 5 0  g ro sz y . P o d w y ż k a ta n ie d o ty c z y

I. Ziemniaki — sadzenieki. n a b y w c ó w , p o s ia d a ją c y c h g o sp o d a rs tw a

P rz y jm u je  s ię ja k o  c e n y p o d s ta w o w e ro ln e d o 5 0  h a . w łąc z n ie .
G ie łd y  Z b o ż o w o  - T o w a ro w e j w  B y d g o - ! P sz e n ic a , ję cz m ie ń b o ro w ias ty i p a ­
sz c z y  z a  z ie m n ia k i ja d a ln e  z  d n ia  d o k o n a - s te w n y , o ra z o w ie s i g ro c h , 
n ia tra n sak c ji, z z a s trz e ż e n ie m , ż e c e n a ' Prrvimiup c ip iahn rpn? 

ta n ie b ę d z ie n iż sz a o d 4 ,5 0 z ł z a 1 0 0  
k g .

D o d a te k  k w a lifik a c y jn y  d o  c e n y  p o d ­
s ta w o w e j w y n o s i:

Z a o ry g in a ln e i se lek c y jn e w e d łu g  
c e n n ik a h o d o w c y .

Z a I o d s ie w  2 ,5 0 z ł; z a d ru g i o d s ie w  3 5
2  0 0 z ł; z a I I I o d s ie w  i d a lsz e o d s ie w y te j

A to - |1 .5 0  z ł.

D la o ry g in a ln e g o z b o ż a lu b g ro c h u  
o b o w iąz u ją  c e n n ik i h o d o w c ó w .

P rz y tra n sak c jac h  d o  2 0 0 k g w łą c z ­
n ie p o d w y ż sz a s ię d o d a tk i k w a lif ik a c y j­
n e  o  5 p ro c e n t (n p . p rz y  p ie rw sz y m  o d ­
s ie w ie z b ó ż z 3 5  n a 4 0 p ro c en t i td .)  
P o d w y ż k a  ta  n ie  d o ty c z y  n a b y w có w , p o ­
s iad a ją c y ch g o sp o d a rs tw o w ie lk o śc i 5 0  
h e k ta ró w  w łą c zn ie .

D o s ta w a z a k w a lif ik o w a n y c h n a s io n  
i z ie m n ia k ó w  p o w in n a n a s tą p ić w  w o r­
k a c h . W e w n ą trz k a ż d e g o w o rk a p o w in ­
n a  z n a jd o w a ć  s ię k a r ta  u z n a n ia (k w a lif i­
k a c y jn a ) P o m o rsk ie j Iz b y  R o ln ic z e j, z e ­
w n ą trz z a ś w o rk a n a leż y p rz y w ią z ać e -  
ty k ie tę  k w a lif ik a c y jn ą Iz b y , p o  c z y m  z a ­
m k n ą ć g o p lo m b ą p ro d u c en ta . W a g o n o ­
w e  p a r tie  z a k w a lif ik o w a n y c h  z iem n iak ó w  
m o g ą b y ć p rz e sy ła n e lu z em , le cz w ó w ­
c z a s n a leż y  d o s ta rc z y ć ic h n a b y w c y  je d  
n o  św ia d e c tw o  k w a lif ik a c y jn e  P o m o rsk ie j 
Iz b y  R o ln icz e j d la k a ż d e j p a r tii. Je ż e li  
je d n a k z a ła d o w a n ie z a k w a lif ik o w a n y c h  
z ie m n ia k ó w  o d b y w a s ię p o d  k o n tro lą  d e ­
le g a ta Iz b y , w ó w c z as m u sz ą b y ć z a w o r-  
k o w a n e  i w o rk i z a m k n ię te p lo m b ą Iz b y .

U W A G A : N a b y w c a z a k w a lif ik o w a n e  
g o  m a te r ia łu  n a s ie n n e g o  p o w in ie n  z a ch o -

P rz y jm u je s ię ja k o  c e n ę p o d s ta w o w ą  
n a jw y ższ e n o to w a n ie G ie łd y Z b o ż o w o -  
T o w a ro w e j w  B y d g o sz c z y  z a o d p o w ie d ­
n i g a tu n e k z b o ż a , z a g ro c h  z d n ia d o k o ­
n a n ia tra n sak c ji.

D o d a te k  k w a lif ik ac y jn y  o d  c e n y  g ie ł- w a ć k a r ty , e ty k ie ty  i św iad e c tw a k w a li-  
d o w e j w y n o s i: f ik a c y jn e o ra z l is ty p rz e w o zo w e i ra -  

a ) p rz y  z b o ż a c h  z a p ie rw sz y  o d s iew  c h u n k i, ja k o d o w o d y je g o p o c h o d z e n ia , 
p rc o e n t, z a d ru g i o d s ie w  2 5 p ro c e n t g d y ż są  o n e  k o n ie c zn e w  w y p a d k u  w n o -  
C e n y ; icaiamvaji i luoŁtina VVXO1V „ v<

b ) p rz y g ro c h u z a p ie rw sz y o d s ie w  n a b y ty c h n a s io n i sa d z en ia k ó w  d o d a l-  
A f) p ro c e n t, z a d ru g i o d s iew  3 0 p ro c e n t- - - - ’ ’- - - -

c e n y .

sz e n ia re k la m c a ji i z g ło sz e n ia o d s iew u

sz e j k w a lif ik a c ji.
< Pomorska Izba Rolnicza

MARJAN BRONISŁAWSKI

R Powieśt sensacyjna na tle stosunków amerykańskich

—  G d y b y w ó w cz a s , z a m ia s t trz y m a ć  
S te fan a L u b icz a , b y li z a ra z ro z p o c z ę li  
p o śc ig z a z b ro d n ia rz a m i, b y ć m o ż e , ż e  
b y lib y  ic h sc h w y ta li, g d y ż sp ra w cy  m o r­
d e rs tw a n ie m o g li je szc z e b y ć d a le k o .

—  C z y ż sa m  fa k t, ż e S te fa n L u b icz ,  
z n a jd u jąc  s ię n a m ie jsc u z b ro d n i w o b e c  
z a m o rd o w a n e g o c z ło w ie k a u ż y w a ł la ­
ta rk i, n ie św ia d cz y w y m o w n ie , ż e n ic  
m ó g ł b v ć sp ra w c ą ? B o m ó g ł w ie d z ieć , 
ż e b la sk św ia tła z w ró e i u w a  rę k o g o k o l­
w iek p rz e jeż d ż a ją c e g o c z y p z e ch o d z ą -  
c e g o d ro g ą . I ź  n v je d n ak d a le j. O to  
o sk a rż o n y p rz y je c h a ł z N e w  Y o rk u sa ­
m o c h ó d . m . S a m o ch ó d  te n s ta l n a b o k u  
d ro g i, o o o d a l o d m ie jsca , g d z ie d o k o n a ­
n o o h y d n e j z b ro d n i. Z w ró c o n y b y l w  
s tro n ę sk ą d W in te rs sz e d ł z „ R a lsk ieg o  
k ą c ik a 4 '. T o ć d z iec k o c h y b a p rz y z n a , ż e  
g d y b y o sk a rż o n y z a sa d z ił s ię n a W 'n -  
te rsa , b y łb y p rz e d e w sz y s lk iem  p rz y g o ­
to w a ł so b ie ś ro d e k u c ie c z k i i z w ró c ił  
sa m o c h ó d w  s tro n ę N e w  Y o rk u .

—  Ja k s tw ie rd z ił n ie z b ic ie lek a rz p o ­
w ia to w y , W in te rs p o n ió s ł śm ie rć o d  
u d e rz e ń tę p y m , tw a rd y m  p rz e d m io te m .  
C z asz k a b y ła p o g ru c h o ta n a c io sa m i, a le  
z n a le z io n o te ż n a sz y i z a m o rd o w a n e g o  
ś la d y p a lcó w , w sk a zu ją c e , ż e m o rd e rc y  
z d u s ili o fia rę , a p o te m  d o p ie ro  n ie p rz y ­
to m n e g o ju ż b ili ja k ie m ś c i-ę ż k ie m  n a ­
rz ęd z iem . C z v ż m o ż n a  p rz y p u sz c z a ć , b y  
o sk a rż o n y sa m  z d u s ił c z ło w ie k a z n a c z ­
n ie w y ż sz e g o , c ięż sz eg o  i s iln ie jsz e g o  o d  
s ieb ie , z a b ił g o , o d sz ed ł g d z ie ś d a le j  
w  c e lu u k ry c ia n a rz ęd z ia  z b ro d n i, i p o ­
w ró c ił n a m ie jsc e?

—  D o w o d y , k ’d re p a n p ro k u ra to r  
p rz e d sta w ił są d o w i, s tw ie rd z a ją ty lk o ,  
ż e W in te rs z o s ta ł n a p a d n ię ty n a d ro ­
d z e , z a w le c z o n y  w  k rz a k i i o k ru tn ie z a ­
m o rd o w an y . A le ż a d e n z ty c h d o w o ­
d ó w  n ie w sk az u je n a S 'e fam a L u b 'c z a , 
ja k o n a sp ra w c ę z b ro d n i. Je s te śm y  p o -  
p ro s lu św ia d k a m i z w y k łe j o  n y ik n ie ­
d o św ia d c z o n y c h w ład z p o lic y jn y c h , k tó ­
re z a m ia s t sz u k a ć p ra w d z iw y c h m o r ­

d e rcó w , d a ły s ię u w ieść b ła h y m  i n a j­
z u p e łn ie j m y ln y m  p o z o ro m .

—  C o z a ś d o „ o s ta tn ie g o o g n iw a la ń -  
c u c h a “ , ja k s ię w y raz ił p a n  p ro k u ra to r  
o z e z n a n ia c h św ia d k a H a rd e n a , m u sz ę  
p rz y z n a ć , ż e n ie ro z u m ie m , d la c ze g o  
p a n  H a rd e n  la k  z e z n a w a ł. Ś w ia d e k  m ó ­
w i, ż e w id z ia ł p rz y  św ie tle sw e j la ta rk i  
k ie sz o n k o w e j, —  te j w ła śn ie la ta rk i, 
k tó rą tu , p a n o w ie p rz y się g li, w id z ic ie .  
—  p o s ta ć c z ło w ie k a w  sz a rc m  u b ra n iu  
i p o z n a ł tę p o s ta ć ja k o o sk a rż o n e g o  
S te fa n a L u b ic za . P o m in ą w sz y  ju ż fa k t 
ż e k to ś , m a ją c y  z a m ia r n a p a ść n a c z ło  
w ie k a i o b ra b o w a ć g o a n a w e t z a m o r  
d o w a ć , n ie n a ra ża łb y s ię w ż a d n y m  
w y p a d k u n a to , b y k to k o lw ie k w id z ia ’ 
g o w p o b liż u m ie jsc a z b ro d n i, p o z w a ­
la m  so b ie  z a k w e s tio n o w a ć  p ra w d z iw o ść  
z e z n a ń  św ia d k a  H a rd en a . D a lek i je s te m  
o d rz u c a n ia n a n ie g o p o d e jrz en ia , ż e  
u m y ś ln ie i c e lo w o z ło ży ł fa łsz y w e z e ­
z n a n ia , a le p rz y p u sz c z am , ż e p a n  H a r ­
d e n p o p ro s itu o m y lił s ię , tw ie rd z ą c , ż e  
w y ra ź n ie w id z ia ł tw a rz o sk a rżo n e g o .

—  L a ta rk a , k tó rą p a n H a rd en p rz y ­
n ió s ł n a p o le c e n ie p a n a  sę d z ie g o , rz u c a  
n ie z b y t sz e ro k i i k ró tk i sn o p św ia tła .  
P rz y  je j św ie tle m o ż n ab y  p o z n a ć k o g o ś  
z b lisk a , s to ją c e g o  tu ż p rz e d  o so b ą , k tó ­
ra trzy m a la ta rk ę , a le w  k a ż d y m  ra z ie  
św ia tło  je j n ie w y s ta rcz y  d o ro z p o zn a ­
n ia tw a rz y c z ło w ie k a n a o d le g ło ść k il­
k u n a s tu k ro k ó w .

—  N ie w ą tp ię , ż e p a n o w ie p rz y s ię g li  
u z n a c ie s łu szn o ść m o ic h w y w o d ó w  i 
w y d ac ie w e rd y k t u n ie w in n ia ją c y i śc ie ­
ra ją cy p lam ę , ja k a p a d ła n a n ie p o sz la ­
k o w a n e d o tą d n a z w isk o o sk a rż o n e g o .  
C a le m sw e m d o ty c lic z aso w e m ż y c ie m  
d a ł o n w y m o w n e św ia d e c tw o , ż e je s t  
c z ło w ie k ie m  u c z c iw y m , d o b ry m  sy n e m  
i p o ż y te c z n y m  o b y w a te le m  k ra ju . P ro ­
sz ę o u w o ln ie n ie S te fa n a L u b ic z a o d  
o sk a rże n ia .

O b ro ń c a  sk ło n ił s ię i w ró c ił n a sw o je  
m ie jsc e z a s to łe m , g d z ie s ied z ia ł S te fa n .

N a sa li p o w s ta ł sz m e r, k tó ry sę d z ia  
w k ró tc e u c isz y ł, z w ra c a ją c s ię d o  p rz y ­
s ię g ły c h :

—  S ły sz e liś c ie  p a n o w ie  z e z n a n ia  św iad ­
k ó w , w id z ie liś c ie p rz e d s ta w io n e d o w o ­
d y rz e c z o w e . Z m ó w  p a n a p ro k u ra to ra  
i o b ro ń c y  p o z n a liśc ie c a łą  sp ra w ę .  W z y ­
w a m  w a s te raz d o sp e łn ie n ia w a sz e g o  
o b y w a te lsk ie g o o b o w ią z k u . Id ź c ie n a  
n a ra d ę i w y d a jc ie w e rd y k t sp ra w ie d li­
w y , k ie ru ją c s ię ty lk o  su m ie n iem  i sp ra ­
w ied liw o śc ią .

P rz y s ię g li w sta li z m ie jsc i w y sz li  
b o c zn e m i d rz w ia m i d o  sa li o b ra d , sę d z  < a 
z a ś o g ło sił , ż e o d ra c z a ro z p raw ę d o  
c z a su o g ło sz e n ia w e rd y k tu  p rz y się g ły c h .

P o u p ły w ie d w ó c h g o d z in n ie sp o k o j­
n e g o o c z e k iw a n ia o z w a ł s ię d z w o n ek  
o z n a jm ia ją c y , ż e n a ra d a p rz y s ię g ły c h  
sk o ń cz o n a . S ę d z ia w sz e d ł d o sa li i z a  
ją ł m ie jsc e n a  sw y m  fo te lu ; p u b lic zn o ść  
u sa d o w iła  s ię w  k rz e s ła c h  i z z a p a r ty m  
o d d e c h e m  o c z e k iw a ła  w y ro k u  d w u n as tu  
p rz  e  d s 't  a  w  i  c i  e  1  i lu d u .

O tw o rz y ły s ię b o c z n e d rz w i i w śró d  
łę b o k ie j c isz y p rz y się g li w e sz li n a  sa lę .  

T ru d n o b y ło w y c z y ta ć z ic h tw a rzy  
la k i b y ł w y n ik o b ra d . Z a ję li p o w a żn ii 
m ie jsc a  i c h w ilę trw a ło  m ilc z e n ie , k tó re  
p rz e rw a ł g ło s sę d z ie g o :

—  C z y p o w z ię liś c ie p a n o w ie je d n o ­
g ło śn ą d e c y z ję w  sp ra w ie , k tó rą s ły sz e ­
l iś c ie ?

—  T a k — o d  rz e k ł p rz e w o d n ic z ą cy  
p rz y s ię g ły c h , w sta ją c .

—  W  ta k im  ra z ie p ro sz ę  o  o g ło sze n ie  
w e rd y k tu .

W sz y scy p rz y s ię g li p o d n ie ś li s ię z  
m ie jsc  ja k  je d e n  m ą ż , a  p rz e w o d n icz ą c y  
ro z w in ą ł trz y m a n y w rę k u p a p ie r i 
p rz e cz y ta ł  r  ó w n y m , u ro c z y s ty m  g ło sem :

—  M y c z ło n k o w ie ła w y p rz y s ię g ły ch , 
w e z w a n i d o w y d a n ia w e rd y k tu  w  sp ra ­
w ie S te fa n a L u b ic z a , o sk a rż o n e g o o  z a ­
m o rd o w a n ie i o b ra b o w a n ie P io tra W in -  
te rsa , p o ro z w aż e n iu w szy s tk ich o k o ­
l ic zn o śc i i p rz e d sta w io n y c h d o w o d ó w , 
k ie ru jąc  s ię ty lk o w y łą c z n ie su m ien ie m  
i p ra w o śc ią o b y w a te lsk ą , u z n a liśm y , ż e  
S te fan  L u b ic z  n ie  je s t w in ie n  z a rz u c a n e j  
m u z b ro d n i.

—  D z ię k u ję p a n o m  —  rz ek ł sę d z ia ,  
p o c h y la ją c g ło w ę . C h w ilę p isa ł c o ś n a  
le żą c y ch p rz e d n im a k tac h , p o c z e m  
w sta ł i d a ł z n a k , ż e w y g ło s i w y ro k .

W sz y scy  o b e c n i n a  sa li  w sta li z  m ie jsc . 
B la d a d o ty c h c z a s tw a rz S te fa n a ro z ja ­
śn iła s ię w y ra z em u lg i. M a tk a je g o ,  

o p a r ta  n a  ra m ie n iu H a n ec z k i, z  tru d n o ­
śc ią w strz y m y w a ła łz y , to c z ą c e s ię p o  
je j p o licz k a c h . S to g a n u śm ie c h a ł s ię sz e ­
ro k o i se rd e cz n ie . N a w e t n a tw a rz a c h  
z e b ran e j p u b lic z n o śc i m a lo w a ł s ię  ż y w y  
w y ra z z a d o w o len ia i ż y c z liw o śc i d la  
p o d są d n eg o .

N a s tąp iła c h w ila c iszy , w śró d  k tó re j  
p a d ły  s ło w a sę d z ieg o :

—  N a p o d s ta w ie w e rd y k tu p rz y s ię g ­
ły c h , są d u w a ln ia o sk a rż o n eg o . P a n ie  
L u b icz , o d  te j c h w ili je s t p a n  w o ln y  o d  
o sk a rż en ia . K a u c ja , ja k a z o s ta ła z ło ­
ż o n a , m o ż e b y ć n a ty c h m ia st o d e b ra n a . 
O g ła sz a n i ro z p ra w ę p rz e c iw  S te fa n o w i  
L u b ic zo w i z a  sk o ń c z o n ą .

W y g ło s iw sz y w y ro k , sę d z ia w y sze d ł  
z sa li. P u b lic z n o ść t łu m n ie o p u sz c za ła  
sw e m ie jsc a , k ie ru ją c s ię k u d rz w io m . 
P o u p ły w ie k ilk u n a s tu se k u n d n a sa li 
p o z o s ta ł ty lk o S te fa n , m a tk a je g o , H a -  
a e c z k a , S o g a n , sz e ry f i a d w o k a t. H a r­
d e n  p ie rw sz y w y n ió s ł s ię c h y łk iem , śc i­
g a n y n ie ch ę ln em i sp o jrz e n iam i s ta re g o  
p o lic ja n ta .

—  N o , p a n ie L u b ic z , sk o ń c z y ło s ię  
d o b rze —  rz e k ł o b ro ń c a , śc isk a ją c  d ło ń  
S te fa n a . —  Z re sz tą in a cz e j sk o ń c z y ć s ię  
n ie m o g ło —  d o d a ł śm ie ją c s ię ż y c z li­
w ie . —  A  te ra z , g d y  ju ż p o  w szy s tk ie m , 
m a m  p a n u z a k o m u n ik o w a ć p rz y jem n ą  
w ia d o m o ść , —  p a n u  i te j p a n ie n ce , k tó ­
ra w ła śn ie id z ie d o n a s z p a ń s ik ą m a t­
k ą ... M a m  d la p a n a p o le c e n ie o d  p a rn i  
S te e le , k tó ry b y ł n a ro z p ra w ie p rz ez  
c a ły w c z o ra jsz y d z ie ń i p rz y s łu c h iw a ł  
s ię z e z n a n io m  św ia d k ó w . M ia ł z a m ia r  
z o s ta ć a ż d o k o ń c a , a le w e z w an y d o  
N e w  Y o rk u w  w a ż n e j sp ra w ie , m u s ia ł  
n a ty c h m ia s t w y je ch a ć i m n ie p o w ie rz y ł 
z a w ia d o m ie n ie p a n a , ż e te p ię ćd z ie s ią t  
ty s ię c y d o la ró w k a u c ji n ie m a ją b y ć  
je m u z w ra c a n e , ty lk o  p rz e c h o d zą  w  d e ­
p o z y t, ja k o  p o sa g p a ń sk ie j n a rz ec z o n e j.

S ło w a te d o s ły sz a ł S o g a n , k tó ry ju ż  
s ta ł p rz y  S te fa n ie , p o w s trz y m u ją c  c isn ą ­
c ą s ię d o  n ie g o  L u  b ic z o w ą  i H a n ec z k ę .

—  B ra w o ! —  z a w o ła ł, c h w y ta jąc a d ­
w o k a ta z a rę k ę . —  Z n a k o m ic ie s ię p a n  
sp isa ł, p a n ie m e c en a s ie . N ie ty lk o , ż e  
św ie tn ie p a n o b ro n ił m e g o m ło d e g o  
p rz y ja c ie la , a le je szc z e w n a g ro d ę z a  
je g o c ie rp ie n ie i n ie p o k ó j, p rz y g o to w a ł 
p a n d la n ie g o p y sz n y ś ro d e k n a p o ­
c iec h ę .
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j e  n a z w i s k o .  U  P °  p a r u  m i n u t a c h  w r ó c i ł a  b e z  t r z e c h
w s k i e j z a m i e s z k a ł e j w  R y p i n ie  t o r e b k ę  

o g ó ln e j w a r to ś c i o k o ł o  2 1  z ł o t y c h . G o ­

d z i n ę  p ó ź n i e j t e n  s a m  o s o b n i k  p r z y  u l .  

K o ś c i u s z k i w  t e n  s a m  s p o s ó b  w y r w a ł t o ­

r e b k ę  d a m s k ą  p . A n t o n i n i e G n i a z d o w ­

s k i e j z a m . w  M a ł y c h R a d z i k a c h p o w .  

R y p i n  z  z a w a r t o ś c ią  5 0  z ł o t y c h , d a m s k i e ­

g o  z e g a r k a , b i n o k l i , l e g i t y m a c j i o r a z  i n ­

n y c h  p r z e d m io t ó w  o g ó l n e j w a r t o ś c i  o k o ł o  

8 0  z ł o t y c h . P o  d o k o n a n i u  k r a d z i e ż y  s p r a ­

w c a z a c z ą ł u c i e k a ć w  k i e r u n k u  l a s k u  

m i e j s k ie g o , z o s t a ł j e d n a k  p r z e z  s t . p o -

Zabójstwo
L I D Z B A R K . D n ie  1 0  b m . o k o ł o  g o ­

d z i n y  1 - s z e j p o  p o ł u d n i u  n a  d r o d z e  p o l -  

j n e j z a  W l e w s k ie m  j e c h a ł r o w e r e m  z  

L i d z b a r k a  d o  d o m u  r o d z i c ó w  w  M  L e ż n ie  

2 9 - n i J ó z e f J a r o s z e w s k i . W  d r o d z e  m i ­

j a ł j e d n o k o n n ą  f u r m a n k ę , r ó w n ie ż  z d ą ­

ż a j ą c ą  d o  M . L e ź n a ,  k t ó r ą  p o w o z i ł  3 7 - l e t -  

n i r o l n i k  R o b e r t T r z a s k a l s k i , ż o n a t y  r ó ­

w n ie ż  z M . L e ź n a . M i ja j ą c e g o  u d e r z y ł  

t ę p e m  n a r z ę d z ie m  w t y ł g ł o w y , t a k , ż e  

r o w e r z y s t a  n i e p r z y to m n y  r u n ą ł n a  d r o g ę

F a j g a  Z i ę b o w s k a  u j ę ła  j ą  z a  r ę c e , p r z y ­

p r o w a d z i ła  d o  p i e ń k a  i s i e k i e r ą  o d r ą b a ­

ł a  d z ie c k u  t r z y  p a l c e u p r a w e j r ę k i ,  

p r z y p a d k o w o  n a o c z n y m  ś w ia d k i e m  z b r o ­

d n i ż y d ó w k i b y ł a  M a r i a n n a  C h ę c i ń s k a  

k t ó r a p o d ó w c z a s p r z e c h o d z i ł a p r z e z  

p o d w ó r z e . Z b r o d n i n i e  m o g ł a  p r z e s z k o ­

d z i ć , g d y ż  p r z y p u s z c z a ł a ,  ż e  F . Z i e m b o w -

na drodze
z a ś  T .  r u s z y ł  w  d a l s z ą  d r o g ę .  N i e p r z y t o m  K x x ,7 _ _  .

n e g o  i b r o c z ą c e g o  k r w ią  J . z n a le ź l i n a d - ) S ( r o i “  ż a r t y  z  d z i e c k i e m ,  
j e ż d ż a ją c y  r o l n ic y , k t ó r z y  f u r m a n k ą  p o ­

w i e ź l i g o  d o  d o m u , s k ą d  p o  p r o w i z o r y c z - O s k a r ż o n a  F a jg a  Z i e m b o w s k a  p r z e d  

n y m  o p a t r u n k u  p r z e w i e z io n o  g o  n i e z w ł o - s ą d e m  z e z n a ła , ż e  o d r ą b a ł a  p r z y p a d k o -  

c z n ie  d o  l e k a r z a d o L i d z b a r k a , k t ó r y  w o  d z i e c k u  t r z y  p a l c e  w  c z a s ie  r ą b a n i a  

s t w i e r d z i ł  g ł ę b o k ą  r a n ę  w  g ł o w ie ,  n a  p r a  d r z e w a . P r z s e łu c h a n i  ś w i a d k o w i e  z a p r z e -  

w y m  r a m ie n i u  i r ę c e  w y ż e j ł o k c ia ,  p o n a d  j c z y l i t y m  z e z n a n i o m  k a t e g o r y c z n i e . W

t o  o k a l e c z e n i a  t w a r z y . S t a n  J . j e s t c i ę ż ­

k i . T ł o  n a p a d u  n a  r a z ie  n e  j e s t z n a n e .  

P P , n i e w ą t p l i w ie  w y j a ś n i s p r a w ę .

o k o -

W drodze do 

apteki ;marł
Ś W I E C I E . W  ś r o d ę  9  b m . r a n o

ł o  g o d z i n y  9 - t e j z n a le z io n o  n a d r o d z e  

p r o w a d z ą c e j z  L u b a n i i  L i p in  p r z e z  S t r ą -  

ż k i w  k i e r u n k u  B u k ó w c a , m a r t w e  z w ł o ­

k i  r o l n i k a  F r a n c i s z k a  C e b u l i ,  z a m , w  L u ­

b a n i i  L i p i a c h , l i c z ą c e g o  l a t  6 3 . P i e r w o t n e  

o g l ę d z in y  z w ło k  n i e  w y k a z a ł y  ż a d n y c h  

ś l a d ó w  g w a ł t o w n e j ś m i e r c i i z m a r ł o n  

n i e w ą t p l i w i e  n a g l e . O k a z a ł o  s i ę , i ż  C .  

z n a j d o w a ł s i ę  w  d r o d z e  d o  B u k ó w c a , d o

N i e s t e ty  n i e  o d s z e d ł  d a l e k o  o d  s w y c h  z a ­

b u d o w a ń , g d y  s p o t k a ł a  g o  ś m i e r ć  w  d r o ­

d z e .  i

m ie j s c u  p o p e ł n ie n i a  z b r o d n i ,  n i e  b y ł o  ś l a ­

d ó w  r ą b a n i a  d r z e w a . S ą d  n i e  m ó g ł  t e ż  u -  

s t a l i ć  t ł a  z b r o d n i .

P o  p r z e p r o w a d z o n e j r o z p r a w i e  z a ­

r z ą d z i ł s ą d  u m ie z c z e n ie  z b r o d n i c z e j ż y ­

d ó w k i w  z a k ł a d z i e  p o p r a w c z y m . O d  t e ­

g o  w y r o k u  o k a z a n a ż y d ó w k a  z a ł o ż y ła  

a p e l a c ję , l e c z  S ą d  A p e l a c y j n y  w y r o k  w  

c a ł e j r o z c i ą g ł o ś c i z a tw i e r d z i ł .

w o d o w a n e  n a j p r a w d o p o d o b n i e j u j a w n i ę - !  

n i e m  p e w n y c h  n i e ś c i s ło ś c i k s i ę g o w y c h .

O n e g d a j r a n o  C i e s ie l s k a  p o p e ł n i ł a  s a - ! 

m o b ó j s tw o , p o d r z y n a j ą c  s o b i e b r z y tw ą 1 

g a r d ł o . G d y  d o m o w n ic y  w e s z l i  d o  s y p i a l ­

n i , u j r z e l i j u ż  t y l k o  z b r o c z o n e  w e  k r w i  

z w ło k i  w ł a ś c i c i e l k i ,

_ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ,  S a m o b ó j s tw o  b o g a te j m i e s z k a n k i ż y - r z ą d z a j ą c y  s z k o d y  s i ę g a j ą c e m i l i o n ó w  

‘ r e w i z ję  k s i ą g  h a n d l o w y c h . O d  t e j c h w i - w o  k o m e n t o w a n e  j e s t  p r z e z  m i e s z k a ń c ó w  d o l a r ó w , 5  o s ó b  z o s ta ł o  z a b i t y c h , a  d u ż a

P O Z N A Ń . M i e s z k a ń c y  m a łe g o  m ia ­

s t e c z k a  P o b i e d z i s k a , w  p o w ie c ie  p o z n a ń ­

s k i m , ż y j ą  p o d  w r a ż e n i e m  s t r a s z n e g o  s a -  

a p t e ld  p o  o d b i ó r  ^  z a p is a n y c h l e k a r s t w , m o b ó js t w a , k t ó r e  p o p e ł n i ł a  j e d n a  z  n a j -  

. . . ’ b o g a t s z y c h  m i e s z k a n e k  m i a s t a , w ł a ś c i ­

c i e lk a  d w u  k a m i e n ic , w ę d l in i a r n i i r e ­

s t a u r a c j i , A n n a  C i e s i e l s k a .

: P r z e d  k i l k o m a  d n i a m i  p r z e p r o w a d z o ­

n o  n a g l e  w  m i e s z k a n iu  C i e s i e l s k i e j n a g ł ą

S A N  F R A N C I S C O .  N a d  p ó ł n o c n ą  c z ę  

ś c i ą K a l i f o r n i i p r z e s z e d ł h u r a g a n , w y ­

Kradzież zboża 

i maki
P R Z E C H O W O . Z e  ś p i c h r z ó w  „ P r z e -  

c h o w s k i c h  M ły n ó w  i T a r t a k ó w " s k r a ­

d z i o n o  o s t a t n io  3 7  w o r k ó w  p s z e n ic y  o r a z  

d w a  w o r k i m ą k i . S p r a w c y  u l o k o w a l i t e n  

ł u p  w  j e d n y m  z w a g o n ó w  k o l e j o w y c h

s t o ją c y c h  n a  b o c z n y m  t o r z e  k o l e jo w y m  . 

b e z c z y n n i e  b y  p r z y  n a d a r z a ją c e j s i ę  o k a ­

z j i , s w ą  z d o b y c z  l e p ie j s c h o w a ć , A l e  n a  

s z c z ę ś c i e , d a l s z e  i c h  p l a n y  z o s t . p o k r z y z o  

w a n e , b o  w o r k i u m ie s z c z o n e  w  w a g o n ie

।  l i z d r a d z a ł a  s i ln e  z d e n e r w o w a n i e , s p o - m ia s t a .

Fatalny wypadek podczas zwiedzania 

Wieliczki przez wycieczkę niemiecka

l i c z b a  o d n i o s ła  c i ę ż k i e  o b r a ż e n i a . W i e le  

m i a s t p o g r ą ż o n y c h  j e s t w  c i e m n o ś c i a c h ,  

s k u t k i e m  p r z e r w a n ia  d o s t a w y  p r ą d u  e -  

l e k t r y c z n e g o . Z a c h o d z i r ó w n i e ż o b a w a  

p o w o d z i , g d y ż  s t a n  w ó d  w  r z e k a c h  s t a ­

l e  w z r a s ta .

M o s t n a d  z a to k ą  G o l d e n g a t e , z b u d o ­

w a n y  n i e d a w n o  k o s z te m  3 5  m il io n ó w  d o -. w a n y  n i e d a w n o  K o s z t e m  j o  m i n o n o w  a o -
W A R S Z A W A . W  d n i u  7  b m . w  c z a - p u s z c z a ją  d o  p r z e w o z u  3 0  o s ó b . P r o m  j a r ó W i w y g i ą ł  s i ę  i  o d c h y l i ł  o d  n o r m a ln e -  

s i e  z w i e d z a n i a w  k o p a ln i w  W i e l ic z c e  b y ł c a łk o w i c ie  z d a tn y  d o  u ż y t k u . i g 0  p o ł o ż e n i a  o  1 2  s t ó p . I s t n i e j e  j e d n a k  

p r z e z  w y c i e c z k ę d y r e k t o r ó w  k o l e i n i e - , N a t y c h m i a s t p o  u z y s k a n iu  w i a d o m o -  [ n a d z i e j a , ż e  z c h w i lą  o p a d n ię c i a  w o d y ,  

m ie c k i c h  z w i c e m i n is t r e m  K l e i m a n e m  ś c i o  t y m  w y d a r z e n i u  D y r e k c j a  M o n o p o - 1  p o w r ó c i o n  d o  n o r m a ln e g o  s t a n u .
n a  c z e l e  w y d a r z y ł a  s i ę  n i e m i ł a  p r z y g o d a , l u  S o l n e g o  w y s ła ł a  d o  W i e l i c z k i k o m i s j ę  | 

z o s ta ł y  z n a le z io n e ,  p o n a d t o  s p r a w r ą  z a ję - ^ f ^ a  p o d a n a  z o s t a ł a  p r a s ie  w  s p o s ó b  n i e  w  c e l u  w d r o ż e n i a  d o c h o d z e ń . D o  c z a s u  
ła eio rxrJir'ia IrłAra i ocł iii 7 na tronie . . 1  • • i • i • 1 • .  > " 1  1 .  •  1  • •  • •l ____

W  S a c r a m e n to  n i e  k u r s u j e , s k u t k i e m  

ś c i s ł y  i n i e o d p o w i a d a j ą c y p r z e b i e g o w i i c h  u k o ń c z e n ia  k o m i s j a  z a w i e s i ł a  w  c z y n - u s z k o d z e n ia e l e k t r o w n i , t r a m w a j ,  

s p r a w y .  , n o ś c i a c h  f u n k c j o n a r i u s z y , k t ó r z y  n a d z o - !

T , . ,  . j . . i r o w a l i p r z e p r a w ę  o s ó b  p r o m e m .  • O ®
J a k  s i ę  d o w ia d u je m y  w  c z a s ie  p r z e -  r

'w o ż e n ia  j e d n e j g r u p y  g o ś c i p r z e z  s z tu - J  
J c z n e j e z i o r o  w  k o m o r z e P i ł s u d s k i e g o  

P r o m  w s k u t e k  z g r u p o w a n i a  s i ę  p o  j e d ­

y n e j s t r o n ie  j a d ą c y c h  o s ó b  p r z e c h y l i ł s i ę !  

W A R S Z A W A . W  z w i ą z k u  z  p o s tę p u  i n a b r a ł w o d y . W  t e j s y t u a c j i j e d e n  z l  

j ą c ą  c h o r o b ą  p o z b a w i ł s i ę  ż y c ia  p r e z e s r o b o t n i k ó w  w s z e d ł d o  w o d y , k t ó r a  w  

S ą d u  A p e l a c y j n e g o  w  P o z n a n iu  ś p . C e - j e z i o r z e  s i ę g a  d o  w y s o k o ś c i o k o ł o  1 m e -  

z a r y  S z y s z k o  l a t 6 6 .  t r a  1 0  c e n ty m e t r ó w  i p r z e n i ó s ł c z ę ś ć  o -

ł a  s i ę  p o l i c j a , k t ó r a  j e s t j u ż  n a t r o p i e  

s p r a w c ó w .

Samobójstwo 
prezesa Sądu Apelacyjnego Tajne palarnie opium w Polsce

t r u d n i ł a  s i ę m i ę -  

w  s k ł a d k t ó r e j  

s p o r t 3 0 0  k g . o p i u m . T o w a r  p o c h o d z i ł z  w c h o d z i l i  C z e s i , N ie m c y , W ł o s i o r a z  k i l -

W A R S Z A W A . W  m a g a z y n i e d w ó r -  > P r z e m y te m  

c a  p o ł .  w e  W i e d n i u  p o l i c j a  w y k r y ł a  t r a n - ' d z y n a r o d o w a

o p i u m  

b a n d a ,

ć n n r P 7 P ę S 7 v s ó b  z  p r o m u  n a  b r z e g , o o  c z y m  p r o m  z M a r s y l i i a  b y ł  p r z e z n a c z o n y  d l a  W i e d n i a  k u  Ż y d ó w  z  P o l s k i . W  M y s ło w i c a c h  o r a z  
s z k ^  n i e  m o ź ą c  j u ż  w s k u t e k  c h o r o b y  p e l  i r e s z t ą  o s ó b  p r z y c i ą g n ię t y  z o s t a ł  d o  b r z e - w ię k s z o ś ć  z a ś d l a  C z e c h o s ło w a c j i  i P o l - k i l k u  m i a s t a c h  .

n i ć  u c i ą ż l iw y c h  ’o b o w ią z k ó w ,  p r e z e s a  S ą - ! N a  p r o n r r e  z n a .d o w a  o  , . ę J  8 o s o b , s f a  P o w m d o ,n u o o a z o s ^ a  p o l r c , a  p o l s k a . Z a ę b , a  o d 1

d u  A p e la c y j n e g o ,  w n i ó s ł  p o d a n i e  o  p r z e -  , p o d c z a s  g d y  o b o w i ą z u ją c e  p r z e p i s y  d o - A r e s z t o w a n o  n i e j a k o  A d o l f a  M a x n e r a .  

n i e s i e n i e  g o  w  s t a n  s p o c z y n k u .  ,

Ś p .  p r e z e s  S z y s z k o  m i a ł  p o  z a m i e r z o ­

n e j k u r a c j i  o b j ą ć  s t a n o w i s k o  p i s a r z a  h i ­

p o t e c z n e g o  w  W a r s z a w ie .

Autobus 

wpadł na dom
S O S N O W I E C . W  B ę d z in i e  w y d a r z y ­

ł a  s i ę  k a ta s t r o f a  a u t o b u s o w a , k t ó r a  p o ­

c i ą g n ę ł a  z a  s o b ą  o f i a r y  w  l u d z i a c h .

O d  G r o d ź c a  w y j e ż d ż a ł  d o  m i a s t a  a u ­

t o b u s t r a m w a j ó w  e l e k t r y c z n y c h . W s k u ­

t e k  u s z k o d z e n ia  k i e r o w n i c y  s z o f e r s t r a ­

c i ł p a n o w a n i e  n a d  m a s z y n ą .

A u t o b u s  w j e c h a ł  n a  c h o d n i k  i w p a d ł  

n a  d o m .

W  s k u t e k  s i ln e g o  u d e r z e n i a  z a w a l i ł a  

s i ę  ś c ia n a  d o m u , a  a u t o b u s  z o s t a ł r o z b i -  

t y <
S z o f e r  i k i lk u  p a s a ż e r ó w  o d n i o s ł o  p o ­

w a ż n e  o b r a ż e n i a . R a n n y c h  p r z e w i e z io n o  

d o  s z p i ta l a .

.. .. J
W Australii, której stolica Sydney odchodzi obecnie 150-lecie istnienia, hołdują owce 

nisle w tak wielkich stadach, że owczarki po grzbietach owiec muszą wędrować, by ład wśród 

nich utrzymać.

wel-

k i l k u  m i a s t a c h  Z a g ł ę b ia o d n a l e z i o n o  w  

z w ią z k u  z  t y m  k i lk a  z a k o n s p i r o w a n y c h  l o  

k a l i , w  k t ó r y c h  o d d a w a n o  s i ę  n a r k o m a n i i .

N a  t e r e n i e  s t o l i c y  i s tn i e je  p o t a j e m n a  

p a l a r n i a o p i u m . Z a t r z y m a n o p e w n e g o  

C h i ń c z y k a , k t ó r y  t a k i l o k a l z a ł o ż y ł w  

W a r s z a w i e , p o s i a d a j ą c  j u ż  j e d e n  w  P a ­

r y ż u .

Pojedynek 2 Żydów 

na brzytwy
W  l e s ie  N a t o l i ń s k im  p o d  W i la n o w e m  

o d b y ł s i ę  o s o b l iw y  p o j e d y n e k  o  b a r d z o  

k r w a w y m  p r z e b i e g u , m i ę d z y d w o m a  

k u p c a m i : C h a s k i e m  P o z n a ń s k i m  i S z u l i -  

m e m  P a s o m o n i k i e m . P r z e c i w n i c y  m a ją c  

d o  s i e b i e  u r a z ę , s p o tk a l i  s i ę  w  l e s i e  i r o ­

z p o c z ę l i  b i tw ę  n a  b r z y t w y !

P o j e d y n k ę  s k o ń c z y ł s i ę  p o r a n i e n i e m  

P a s a m o n i k a , k t ó r e g o  w  s t a n ie  b a r d z o  c i ę  

ź k i m  p r z e w i e z io n o  d o  s z p i t a la  n a  C z y -  

s t e m . P o z n a ń s k i e g o  a r e s z to w a n o .
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P ro w in c ja
M a łe m ia s to . M ie sz k a ń c ó w  2 0 ty s ię ­

c y . U lic e  są  se n n e i p u s te , d o m y  sz e ro k o  
o d g ro d z o n e o d  s ie b ie w ie lk im i o g ro d a m i. 
A le n ie w szę d z ie ju ż ta k  c ich o  i sp o k o j­
n ie . W  w ie lk im  b ia ły m  d o m u g d z ie u -  
rz ę d u je le k a rz U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z ­
n e j —  g w a rn o .

I lu  tu  lu d z i?
Je d n i w y c h o d z ą , a n o w i n a p ły w a ją  

c ią g le , p o c z e k a ln ia je s t c ią g le p e łn a —  
ja k n a p o c z ą tk u .

T y lu  c h o ry c h  w  ta k im  m a ły m  m ia s te ­
c z k u ? C z y  to  m o ż liw e  a b y  s ta n  z d ro w o t­
n y  s ta ł a ż ta k  n isk o ?

Z  ty m i p y ta n ia m i z w ra ca m  s ię d o o r ­
d y n u ją c e g o  le k a rz a .

—  S p ra w a  p rz e d s ta w ia  s ię  tro c h ę  in a  
c z e j, n iż  to  w y g lą d a  —  s ły sz ę  o d p o w ie d ź . 
D z is ia j w ię k sz o ść lu d n o śc i n a le ż ą c e j d o  
U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j p rz y z w y c z a i­
ła s ię ju ż d o  p o m o c y  le k a rsk ie j, k o rz y ­
s ta z n ie j w  c a łe j p e łn i, a n a w e t m ó g ł­
b y m  p o w ie d z ie ć , ż e je j n a d u ż y w a . C z ło ­
n e k  u b e z p ie c z a ln i ja k  i je g o  ro d z in a  z g ła ­
sz a s ię d z is ia j d o  le k a rz a  z k a ż d y m  n a j­
m n ie js z y m  d ro b ia z g ie m m , z k a ż d ą d o le ­
g liw o śc ią , k tó ra w ie lo k ro tn ie z u p e łn ie  
n ie  w y m a g a  in te rw e n c ji le k a rz a  i z  k tó rą  
n ie n a le żą c y  d o  u b e z p ie cz a ln i m a ją c y  w  
p e rsp e k ty w ie h o n o ra r iu m  le k a rsk ie n ig ­
d y  n ie  p o m y ś le li o  ty m , a ż e b y  tru d z ić  w  
te j sp ra w ie le k a rz a .

—  D z is ia j k a ż d e , c h o c ia ż b y n a j­
m n ie jsz e z a d ra p a n ie sk ó ry , ja k a ś n ie ­
d y sp o z y c ja ż o łą d k o w a , k a sz e l c z y p o d ­
n ie s ie n ie te m p e ra tu ry  u d z iec k a sk ła n ia  
m a tk ę d o n a ty ch m ia s to w e g o u d a n ia s ię  
d o  le k a rz a . N ie u w a ż a o n a  n a p o rę  d n ia  
c z y  n o c y . N ie  m y ś li o  ty m , ż e  le k a rz  m o ­
ż e ją te ra z p rz y jąć , c z y  n ie , o n a b ie rz e  
sw o je  d z ie c k o  n a  rę k ę i b ie g n ie d o  le k a ­
rz a p o to  ty lk o , a ż eb y  te n  z m ie rz y ł te m ­
p e ra tu rę d z ie c k u , z a jrz a ł m u  d o  g a rd ła  i 
i p o w ie d z ia ł, ż e n ic m u n ie z a p is z e , b o  

d z ie ck o  n a ra z ie  le k a rs tw a  n ie  p o trz e b u je  
a ty lk o  o p ie k i d o m o w e j.

T e d ro b ia z g i, k tó re m o g ą s ię z u p e ł­
n ie o b e jść b e z in te rw e n c ji le k a rz a o b ­
c ią ż a ją c g o , p o w ię k sz a ją n ie z m ie rn ie i-  
lo ść p rz y jm o w a n y c h p rz e z n ie g o c h o ­
ry c h  z m u sz a ją  g o  l ic z ą c e g o s ię z c z a ­
se m , d o sz y b k ie g o o d p ra w ia n ia p a c je n ­
tó w  i p o w o d u ją  c z ę s to  n a rz e k a n ia  i sk a r­
g i n a le k a rz a u b e z p ie c z a ln i sp o łe cz n e j.

A le p a trz ą c n a tę sp ra w ę z d ru g ie j 
s tro n y w id z im y o g ro m n e k o rz y śc i ja k ie  
n a ty m  z y sk u je  z d ro w o tn o ść  u b e z p ie c z o ­
n y c h . D z is ia j w śró d  u b e z p ie c z o n y c h  sp o ­
ty k a m y s ię rz a d k o  z c h o ro b a m i z a n ie ­
d b a n y m i. K ie d y ś p rz e d  la ty , i le ż to  ra z y  
m a tk i p rz y c h o d z iły  d o  le k a rz a z s in y m i, 
d u sz ą c y m i s ię d z ie ć m i, k tó re n a p ró ż n o  
ro z w a rty m i u s te c z k a m i s ta ra ły  s ię  w c h ło ­
n ą ć z b a w c z e p o w ie trz e . Ja k ż e c z ę s to le ­
k a rz w  ty c h w y p a d k a c h ra tu ją c ż y c ie  
d z iec k a  c h w y ta ł z a  n ó ż , a b y  o tw o rz y ć  m u  
tc h a w ic ę i w  te n  sp o só b u m o ż liw ić d o ­
s tę p  p o w ie trz a  d o  p łu c .

O p e ra c ja  ta t . z w , tra ch o to m ia , n ie  
z a w sz e ra to w a ła ż y c ie d z ie c k a . I le ż to  
d a w n ie j w id z ie liśm y p rz y p a d K o w  z a n ie ­
d b a n y c h  ra k ó w  su tk a  w  io rm ie  ro z p ę d z a ­
ją c y c h s ię , k a la iio ro w a ty c h  g u z ó w , k tó ­
re  ju ż b y ły  n ie d o s tę p n e  n o ż o w i c h iru rg a .  
A  c o m ó w ić o p o k ą sa n y c h  p rz e z w śc ie ­
k łe p sy . D a w n ie j n ie z w ra c a n o  n a to  u -  
w a g i. P ie s k o g o ś p o k ą sa ł, n o  to  g o  p o k ą ­
sa ł.

R a n a w ię k sz a c z y m n ie js z a c z a se m  
ro p ia ła , c z a se m  n ie , d o  le k a rz a  n ik t z  ty m  
n ie  sz e d ł. R a n a  s ię  w y g o iła , a  d o p ie ro  p o  
ty g o d n ia c h k ie d y w y s tąp iły  o b ja w y w o -  
d o w s trę tu  p rz y w o ż o n o c h o re g o d o le k a ­
rz a , a le  w ted y  w sz e lk a  p o m o c  b y ła  sp ó ź ­
n io n a i c h o ry  g in ą ł w  n a js tra szn ie jsz y c h  
m ę c z a rn ia c h .

A  d z is ia j?  D z is ia j to  w sz y stk ie  z a s ta ­
rz a łe c h o ro b y z g in ę ły i le k a rz u b e z p ie -

Chleb dla
1 8 . W  p o w ia to w y m  m ie śc ie C e n tra ln e g o  

O k rę g u P rz e m y sło w e g o W y d z ia ł P o w ia to w y  
o d s tą p i n ie u ż y tk i p o d b u d o w ę z a k l. p rz e m y ­
s ło w y c h . N a m ie jsc u  je s t d o b ry  m a te r ia ł n a  
w y ró b c e g ły i w ię k sz e i lo śc i b u d u lc a ( ró w ­
n ie ż ta n ia ro b o c iz n a ) .

3 1 . P o lsk ę i c h rz e śc ija ń sk ie w y tw ó rn ie  
m o g ą z a b e z in te re so w n y m p o ś re d n ic tw e m  
Z w iąz k u P o lsk ie g o u z y sk a ć o d p o w ie d n ic h  
p rz e d s ta w ic ie li P o la k ó w , w  ro z m a ity c h c z ę ­
śc ia c h P o lsk i (z a p ro w a d z e n i p rz e d s ta w ic ie le  
z z a b e z p ie c z e n ie m  lu b is tn ie ją c e f irm y h a n ­
d lo w e ) .

3 2 . P o sz u k u je  s ię d o s ta w c ó w  s ło m y ln ia ­
n e j.

3 3 . W  5 - ty s . m ie śc ie p o w ia tu łó d z k ie g o  
b ra k  p o lsk ie j c u k ie rn i-o w o c a rn i, z a k ła d u fo ­
to g ra f ic z n e g o , sk ła d u k a p e lu sz y d a m sk ic h  
( ta k ż e m ę sk ic h ) , k s ię g a rn i z a r ty k . p iśm ie n ­
n y m i, m le c z a rn i, m y d ła m i o ra z sz k la rz a .

3 4 . P o sz u k u je  s ię o d b io rc ó w  w ik lin o w y c h  
i b rz e z in o w y c h o b rę c z y d o b e c z e k .

3 5 . 5 2 .0 0 0  m ia sto w o j. k ra k o w sk ie g o p o ­
trz e b u je  s iln e g o  sk ła d u  k o n fe k c ji , sk ła d u d y ­
w a n ó w , c h o d n ik ó w , l in o le u m , a p a ra tó w  fo to ­
g ra f ic z n y c h , o ra z  p rz y b o ró w , sk ła d u  n a rz ę d z i  
ro ln ic z y c h  i ż e la z a , sk ład u  fu te r , o b u w ia . —  
M o ż n a ró w n ie ż w y k u p ić z rą k ż y d o w sk ic h  
k s ię g a rn ię .

3 6 . P o sz u k u je s ię o d b io rc ó w  w y p ra w io ­
n y c h  lu b  su ro w y c h  sk ó r b a ra n ic h , k ro u c z y c h ,  
z a ję c z y c h i in n y c h . R ó w n ie ż p o ż ą d a n i są o d ­
b io rc y g o to w y c h ta n ic h k o ż u c h ó w  i sp o d n i  
k o ż u sz a n y c h .

3 7 . P rz e d s ię b io rs tw o b u d o w lan e n a W o ­
ły n iu w y k o n u ją c e p ra c e rz ą d o w e p rz y jm ie  
w sp ó ln ik a z w ię k sz y m  k a p ita łe m .

c z a ln i z  la k ie rn i c h o ro b a m i rz a d k o  s ię  sp o  
ty k a . D z is ia j, g d y  k a ż d y n a p o c z ą iK u  
c h o ro b y z a ra z sp ie sz y d o le k a rz a n ie  
m a m y  sp ra w  c h o ro b o w y c h  z a n ie d b a n y c h .  
1 ró w n ie ż d z is ia j d la m n ie , k o ń c z y m ó j 
ro z m ó w c a ja k o  d la ie k a rz a U b e z p ie c z a l­
n i S p o łe c z n e j n ie je s t d o p o m y ś len ia  
m o ż liw o ść ro z sz e rz e n ia s ię ja k ic h ś c h o ­
ró b  e p id e m ic zn y c h , g d y ż  d z ię k i te m u , ż e  
lu d n o ść n a u c z y ła s ię k o rz y s ta ć z n a sz e j 
w ie d z y i p o m o c y , ż e  n a b ra ła d o  n a s z a ­
u fa n ia , m o ż e m y  k a ż d ą  sp ra w ę  c h o ro b o w ą  
z w a lc zy ć w  z a ro d k u .

Polaków
3 8 . W  2 2 .0 0 0 m ie śc ie w o j. w a rsz a w sk ie g o  

m o ż n a o k a z y jn ie p rz e ją ć sk ła d g a la n te r ii  
(c a : 1 0 .0 0 0  z ł) .

3 9 . W  m ie śc ie w o je w ó d z k im  (K re sy ) p o ­
trz e b n y je s t rz e ź n ik -w ę d lin ia rz i p ie k a rz

4 0 . W  1 5 .0 0 0 m ie śc ie w o j. s ta n is ła w o w ­
sk ie g o p o trz e b a : b la c h a rz a , p rz e d s ię b io rs tw a  
b u d o w la n e g o , sk ła d u fa rb , g a la n te r ii , k s ię ­
g a rn i, k ra w c a d a m sk ie g o  i m ę sk ie g o , sk ła d u  
n a c z y ń i sz k ła , o b u w ia , p ra ln i c h e m ic z n e j, 
sk ó r , w y tw ó rn i n a p o i g a z o w y c h , z e g a rm i­
s trz a , sk ła d u  z b o ż a , ż e laz a , f ry z je ra , o ra z  je s t  
p iln a sp ra w a z a ło że n ia p ie k a rn i m e c h a n ic z ­
n e j.

4 1 . P o w ia to w e ( ru c h liw e ) m ia s to  je d n e g o  
z w o j. k re so w y c h p o trz e b u je n a ty ch m ias t  
jx d sk ie g o h o te lu i p o lsk ie g o sk ła d u ż e laz a ,  
o ra z  h u r to w n i k o lo n ia ln e j. P o p a rc ie  z e  s tro ­
n y w ła d z i sp o łe c z e ń s tw a .

4 2 . P o sz u k u je  s ię d o n o w o  w y b u d o w a n e j  
ja d ło d a jn i fa c h o w ’c a -k u c h a rz a .

4 3 . W  ro z m a ity c h  m ia s ta ch  P o la c y m o g ą  
n a b y ć o k a z y jn ie n ie ru c h o m o śc i, p a rc e le b u ­
d o w la n e i ro z m a ite p rz e d s ię b io rs tw a , z w ła ­
sz c z a m ły n y , ta r ta k i, p ie k a rn ie , o d le w n ie ż e ­
la z a , b e to n ia rn ie , fa b ry k i m y d ła i in n e (o d  
1 0 ty s . z ł) .

36 we^elników 

zginęło w ogniu
B IA Ł O G R Ó D . W e  w si K ru sz e w c a  w  

p o b liż u O sta ru  w y d a rz y ła s ię k a ta s tro ­
fa  p o ż a ru , w  k tó re j z g in ę ło  3 6  o só b . P o ­
ż a r w y b u c h ł w  c h w ili, g d y  w  d o m u  je d ­
n e g o  z z a m o ż n ie js zy c h  m ie sz k a ń c ó w  o d ­
b y w a ło  s ię w e se le je g o c ó rk i. W  c ią g u  
k ilk u m in u t, z a n im ro z b a w ie n i g o śc ie  
z d o ła li sp o s trz e c g ro ż ą c e im  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o . w sz y stk ie  w e jśc ia b y ły ju ż o -  
b ię te p ło m ie n ia m i. P o m im o a k c ji ra tu n ­
k o w e j z o rg a n iz o w a n e j p rz e z m ie jsc o w ą  
lu d n o ść , ty lk o c z ę ść u c z e s tn ik ó w  z a b a ­
w y  u d a ło  s ię u ra to w a ć . Z w ło k i 3 6 o f ia r  
k a ta s tro fy , c a łk o w ic ie z w ę g lo n e ’w y d o ­
b y to  z p o d  z g lisz c z d o m u , k tó ry  w  p e w ­
n y m  m o m e n c ie s ię z a w a lił . W  l ic z b ie o -  
f ia r k a ta s tro fy  z n a jd u ją  s ię n o w o ż e ń c y .
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—  N ie  m o ja w  te rn z a s łu g a  —  p d p a r l 
sk ro m n ie o b ro ń c a . —  S p ra w a b y ła ła ­
tw a , a c o  d o  ty c h  p ie n ię d z y , to p a n , p a ­
n ie  S o g a n . n a jle p ie j c h y b a  w ie , d la cz e g o  
S te e le o f ia n p w a l jc p a n n ie B u rsk ie j.

P o ż e g n a ł s ię p rz y ja ź n ie z w sz y s łk  m i 
i o p u śc ił sa lę .

P o  o d e jś c iu a d w o k a ta S o g a n . z w ró c ił 
s ię d o L u b ic z o w e j i H a n e c z k i i z a w o ­

ła ł:
—  N o , m a c ie g o te raz , ty lk o m i g o  

n ie  z a d u śc ie . A  n ie c a c k a jc ie s ię d łu g o , 
b o trz e b a  i n a m  w y jść  s tą d  i je c h a ć  < l< o 
d o m u . A le z a s trz e g a m  so b ie , ż e d z is ie j­
sz y  w ie c z ó r d o m n ie n a ie ż y . P ó j<  z e m y  
ra z e m  n a k o la c ję , a p o te m  d o te a tru ,  
ż e b y g o d n ie u c z c ić d z is ie js z ą u ro c z y ­
s to ść . A  je ś ć m i s ię d ic e ja k w ilk o w i.

W  te j c h w ili p o d sze d ł d o  S a g a n a je ­
d e n  z  u rz ę d n ik ó w  są d o w y c h  i sp y ta ł g o  
c z y z e c h c e z a ra z o d e b ra ć p ię ć d z ie s ią  
ty s ię cy  d o la ró w , z ło ż o n y c h  ja k o  k a u c ja .

—  A lia ... —  z a w o ła ł p o lic ja n t —  p ra  
w d a ! B y łb y m  z a p o m n ia ł o le j d ro b ­
n o s tc e ! T o ć to p rz ec ież w ła sn o ść H a ­
n e c z k i... p o d a re k ś lu b n y d la m ło d e j 

p a ry !
—  Ja k to ? — sp y ta ła H a n e c z k a . —  

S k ą d ż e ja p rz y c h o d z ę d o ta k ie g o b o ­
g a c tw a ?

—  H m ... n ie p o trz e b u je sz  g ło w y  so b ie  
su sz y ć o b o . Je d e n  z m o ic h p rz y ja c ió ł, 
m iljo n e ró w , —  b o m u s ic ie p a ń s tw o  
w ied z ieć , ż e s ta ry S o g a n o b ra c a s ię  
p rz e w a ż n ie w śró d k s ią ż ą t p rz e m y słu i 
je s t z a p a n b ra t z m iljo n c ra m i, —  p rz e ­
z n a c z y ł k a u c ję , k tó rą z io ży ł z a S te łia n a .  
n a tw ó j p o sa g . R o z u m ie sz te raz ? P rz y ­
p u sz c z a m , ż e n ie m a sz p o w o d u  d o  j iie -  
la d o w o lc n ia , n o i ty , S te f , ta k ż e n a  ! • 
c h y b a je s te ś , ż e tw o ja p rz y sz ła ż o n a  
w n ie s ie c i ty le g o to w i n y ... T a k . sy n u ,  
p o  d e sz c z u —  p o g o d a . N o , c ie sz c ie s ię .  
a ja ty m c za sem  p ó jd ę o d e b ra ć te p ie ­
n ią d z e . Z a c z e k a jc ie  n a  m n ie p rz e d  g m a ­
c h e m  są d u .

P o sz ed ł d o k a sy p o o d b ió r k a u c i ' 

a S te fa n z m a tk ą i H a n ec z k ą w y sz li z  
b u d y n k u ro z ra d o w a n i, w e se li i sz c zę ­
ś liw i.

G d y S o g a n w ró c ił z p ;i n ię d z m i, S te ­
fa n p rz e c h a d z a ł s ię p o d ra m ię z H a ­
n e c z k ą , ż y w o c o ś ro z p ra w ia ją c i c o  
c h w ila p o c h y la ją c s ię d o je j u c h a . M a t­
k a s ia ła o p o d a l i ro z m iło w a n y m  w z ro ­
k ie m  w o d z iła z a m ło d ą p a rą .

—  O tó ż ta k —  z a w o ła ł S o g a n . —  Ju ż  
ic h n ic n ie o b c h o d z i, a n i s ta ra m a tk a , 
a n i ja > , a n i n a w o t ta k o p e r ta , k tó rą  
m a m  p rz y so b ie .

—  A p a n to z a w sz e m u s i g d e ra ć —  
o d p a r ła H a n e c z k a w e so ło . —  R o z m a ­
w iam y so b ie . . .

—  W ia d o m o , ż e .5so b iie ‘ c —  śm ia ł s ię  
S o g a n . —  N o , te ra z ja z d a d o N e w  Y o r  
k u ! Ja fu n d u ję ta k só w k ę , b o k tó ż b y  
je źd z ił tra m w a je m  p rz y ta k ie j u ro c z y ­
s to śc i?

W  d ro d z e d o m ia s ta , ro z m a w iia ją c o  
ro z p ra w ie , S o g a n n a g le sp y ta ł S te fa n a

— • W ie d z ia łe m , ż e L a k c z y o w a k z o  
s ta n ie sz u n ie w in n io n y , b o a d w o k a t z a ­
rę c z a ł, ż e p rz y ty c h d o w o d a c h , ja k ie  
p ro k u ra to r z g ro m a d z ił , ż a d e n są d m e  
m ó g łb y  c ię sk a ra ć . A le je d n a k  z a n ie p o ­
k o iłe m  s ię , k ie d y  H a rd e n  m ó w ił, ż e w i­
d z ia ł c ię , ja k s :ę sk ra d a łe ś z a W in tc r-  
sc m . Ł g a ł sz e lm a b e z c z e ln ie , a le d la ­
c z e g o o n to m ó w ił?

T w a rz  S te fa n a sp o w a  m ia ła .
—  N ic in n e g o , — ; o d rz e k ł p o w a ż n ie  - -  

ty lk o H a rd e n c h c ia ł, ż e b y m  z o s ta ł sk a  
z a n y . N ien a w id z i m n ie i , ta k m i s ię  
p rz y n a jm n ie j z d a jie , c z e g o ś s ię o b a w  a  
z m o je j s tro n y .

S o g a n  z a m y ś lił s ię .
—  M a s iz ra c ję — o d p o w ie d z ia ł. —  C o ś  

m i je d n a k m ó w i, ż e k ie d y ś w y ja śn i s ię . 
k to z a m o rd o w a ł W in te rsa , a w te d y b ę ­
d z ie m o ż n a z ro z m i ć . d ia c e g o H a rd e n  
p ra g n ą ł s ie b ie p o g rą ż y ć . W k a ż  ty m  
ra z ie ło tr n a d ło tram i i sz u b ra w i. c z  
p o d  c ie m n e j g w iaz d y . M ie j  m y  n a d z ie ję , 
7^ p rę d z e j c z y p ó ź n ie j sp o tk a g o z a ­

s łu ż o n y k o n ie c .
T a k s ię sk o ń c z y ła sp ra w a z a m o rd o ­

w a n ia W in n te rsa .
W k ilk a d n i p o ro z p ra w ie S te fa n  

o trz y m a ł p o sa d ę re p o r te ra w  n a jw ięk ­
sz y m  d z ie n n ik u N e w  Y o rk u i z z a m iio -  
v  a n ie m  o d d a ł s ię u lu b io n e j p ra c y  d z ic n -  
l ik a rsk io j. Z d n ia n a d ż in o c z e k iw a ł  
u z y ja z d u  B u rsk ie g o , k tó ry  w e d łu g  je g o  

o b lic z e ń p o w in i.n n ie d łu g o n a s tąp ić .  
H a n e c z k a p o z o s ta w a ła d a le j w  k la sz to ­
rz e , u c z ąc s ię c h ę tn ie i k sz ta łc ą c sw ó j 
ro d a ln y u m y sł, a w  c h w ila c h w o ln y c h  
o d z a ję ć n a u k o w y c h  sn u ła z ło te p a sm a  
u ła n ó w  p rz y sz łe g o ż y c ia z u k o c h a n y m  
S te fk ie m , k tó re g o w id y w a ła ty lk o ra z  
n a ty d z ie ń .

S o g a n p o ra z d ru g i w  ż y c iu p o sz e d ł  
w  o d w ie d z in y  d o p a ła c u S te e le ‘g o . G d y  
z a c z ą ł ro z w o d z ić s ię w p o d z ię k o w a ­
n ia c h z a w sp a n ia ły d a r d la H a n e cz k i, 
s ta ry m iljo n e r m a c h n ą ł rę k ą i śm ie ją c  
s ię , rz e k ł:

—  P a n , -s ta ry n ie d źw ie d z iu ir la n d z k i,  
u e b y łb y ś p rz y ją ł n ic o d e m n ie . P o is ta -  
lo w iłc m w ię c n o z p o T z ą d z .ić te m i p ie -  
l ię d z m i w  sp o só b , ż e b y p a n u sp ra w ić  
p rz y je m n o ść . P rz e d e w sz y s tk ie m  g ru n ­
to w n ie k a z a łe m  z b a d a ć m o je m u a d w o ­
k a to w i sp ra w ę  L u b ic z a  i d o w ie d z ie ć  s ilę , 
c z y p a ń sk i p ro te g o w a n y je s t rz e c z y w i­
śc ie u c z c iw y m  c z ło w ie k ie m . D o w ie d z ia ­
łe m  s ię ta k ż e w sz y s tk ie g o o  te j d z ie w ­
c z y n ie , a w ie d z ą c , ż e p a n  je s t p ra w d z i­
w y m p rz y ja c ie le m ro d z in y L u  b ic z ó w , 
a p rz y te m  lu b i p a n p a n n ę B u rsk ą , p o ­
s tąp iłe m , ja k  u w a ż a łe m  n a jle p ie j i u w a ­
ż a m  sp ra w ę z a sk o ń cz o n ą . P rz e s ta ń m y  
o te rn m ó w ić . C h c e ty lk o jc s iz c z e d o ­
d a ć . ż e g d y b y  p a n  z e c h c ia ł w y s tą p ić z e  
s łu ż b y p o lic y jn e j, z ro b iłb y  m i p a n  w ie l­
k ą p rz y s łu g ę , o b e jm u ją c  p o sa d ę z a rzą d ­
c y w  je d n e j z n a sz y c h  fa b ry k . C o p a n  
o  te rn m y ś li, p a n ie S o g a n ?

—  M y ś lę , p a n ie S te e le , Ze p a n  n ie p o ­
trz eb u je ż a d n e g o z a rz ą d c y , ty lk o c h c e  
m i p a n p o w ie d z ie ć iż w ra z ie , g d y b y  
m n ie w y rz u c ili z p o lic ji , z n a jd ę u  p a n a  
p o sa d ę i k a w a łe k c h le b a . B a rd z o p a n u  
d z ię k u ję , p a n ic S te e le , i je ż e lib y n a to  
p rz y sz ło , n ie  o rn i sz k a m  sk o rz y s ta ć  z  p a ń  
sk le j d o b ro c i. T y m c z a se m  je d n a k p o z o ­
s ta n ę n a  s  w o je m  s ta n o w isk u , b o p rz y ­
z n a p a n , ż e je ż e li c z ło w ie k sp ę d z ił k il­
k a d z ie s ią t ta f t w  te j s łu ż b ie , n ie ła tw o  
m u  o d e rw a ć s ię  o d  n ie j.

, Ojciec Haneczki | j j r J.' 
i ' ।

N a p o k ła d z ie p a ro w c a , z d ą ż a ją c e g o  
z p o r tó w A m e ry k i P o łu d n io w e j d o  
N e w Y o rk u , p rz e c h a d z a ł s ię sa m o tn y  
p a sa ż e r , p o g rą ż o n y w g łę b o k ie j z a d u ­
m ie . B y ł to c z ło w ie k n ic s ta ry  je s z c z e ,  
c h o ć  g ło w a  jo g o  c a łk o w ic ie p o k ry ta  b y ­
ła s iw iz n ą , a z m ę c z o n e ry sy i l ic z n e  
z m a rsz c z k i c z y n iły g o z n a c z n ie s ta r ­
sz y m  n iż b y ł w  rz e c z y w is to śc i.

P a sa ż e r te n z a p isa n y b y ł w  k s ię d z e  
o k rę to w e j p o d n a z w isk ie m  W ład y s ła ­
w a B u rsk ie g o , p o w ra ca ją c e g o z M -o u ta - 
n ji d o S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . U b ra n y  
d o s ta tn io , z tw a rz ą o g o rz a łą i rę k a m i 
m o c n o sp ra c o w an e m i, sp ra w ia ł w ra ż e ­
n ie  z a m o ż n e g o  k o lo n is ty , k tó ry  sp ę d z iw ­
sz y w ie le la l n a p o łu d n io w o -a m e ry k a ń ­
sk ie j p la n ta c ji c z y „ h a z ? n d z :e “ , w ra ca ł  
d o c y w iliz a c ji, a b y ta m  o d p o c z ą ć po 

tru d a c h  i n ie w y g o d ac h  ż y c ia o sa d n ic z e ­

g o .

C z ło w ie k  te n  b y ł d z iw n ie  m a ło m ó w n y  
i m ilc z ą c y . U n ik a ł ro z m ó w  z to w a rz y ­
sz am i p o d ró ż y , k tó rz y  g w a rn ie  i h a ła ś li­
w ie sp ę d z a li c z a s n a o k rę c ie ; n ie b ra ł  
u d z ia łu w  z a b a w ac h to w a rz y sk ic h a n i 
w 7 ż a d n y c h g ra c h , d o k tó ry c h -s ta ra n o  
s ię g o w c ią g n ą ć .

D n ie c a łe sp ę d z a ł, p rz e ch a d z a ją c się 

p o p o k ład z ie , a w  c h w ila c h , g d y n ik t 
g o n ie o b se rw o w a ł, u k ra d k ie m  w y jm o ­
w a ł z e s ta re g o , p o ż ó łk łe  ;o p o r tfe lu  w y ­
b la k łą fo b o g ra f  ję m ło d e j k o b ie ty  i  ja sn o ­
w ło se g o d z ie c k a i z w y ra z e m  b e z n re r-  
n e j m iło śc i w p a try w a ł s ię w  n ie . W ó w ­
c z as su ro w a , p o w a żn a  je g o tw a rz p rz y ­
b ie ra ła w y ra z s ło d y c z y i ła g o d n o śc i,  
a p rz y g a s łe n ie b ie sk ie o c z y n a b ie ra ły  
n o w e g o b la sk u  i ż y c ia .

W ła d y s ław  B u rsk i p o w ra c a ł p o sz e ­
sn a s tu  la ta c h  w y g in a n ia d o  je d y n e j sw e j  
c ó rk i, k tó rą z o s ta w ił, u c iek a jąc z N e w  
Y o rk u , n a  o p ie c e c z ło w ie k a , k tó ry  m ie ­
n ił -s ię je g o p rz y ja c ie le m . T e ra z , p o  o- 

L rz y m an iu l is tu  o d  W in te rsa , p rz e k o n a ł 
s ię , ż e ó w p rz y ja c ie l p o d s tę p e m  z m u ­
s ił g o  d o  u c ie cz k i w  d a le k ie k ra je  i ro z ­
łą c zy ł z j ie d y n e m  d z ie c k ie m  d la z y sk a ­
n ia m a rn e j g a rśc i p ie n ię d zy . I te m u  
w łaśn ie c z ło w ie k o w i p o w ie rz y ł c ó rk ę  
sw o ją , k tó rą n a d  ż y c ie k o c h a ł.

(C ią g  d a ls z y  w  n a s t. n u m e rz e )
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Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu wąbrzeskiego

WĄBRZEŹNO — RYNEK 17
przyjmuje wkłady oszczędnościowe 

począwszy od 1.— złotego

Rozbój na szosie w tajemniczych 

okolicznościach
Cząstkowskiego z zł. 820, zainkasow a-  
nych  za sprzedaż zboża. N apad odbył się 
rzekom o błyskaw icznie w  zupełnym  m il­
czeniu, tak że napadnięci nie zauw ażyli 
nikogo ani przed ani po napadzie. Poza- 
tym  tow arzyszą napadow i inne dosyć za- 

stkoivskiego narzucono w edług ich tw ier- gadkow e okoliczności, których w yśw ie- 
dzenia w orki lub płachty i obrabow ano tleniem zajm uje się PP.

N a w racającego w nocy na 11 bm . 
z C hełm na furm anką żydow skiego han ­
dlarza m ąką C ząstkow skiego z W ąbrzeź ­
na napadnięto około  godziny 24 na szosie 
pom iędzy Trzciankiem a M aksw ałdem . 
N a w oźnicę Bożyczkowskiego oraz Czą-

Ku Wolności 
- fłoR 1&3O 

 Kino „Słońce44

C ałość A kadem ii na tle pięknej nastrojow ej 

dekoracji sceny w yw arła na uczestników silne  

w rażenie i um ocniło ich w przekonaniu, że  

Polska jest jeszcze zaw sze przedm urzem chrze­

ścijaństw a na w schodnich rubieżach Europy.

ja fi o K" /a
Kalendarryk

14
LU I Y

Poniedziałek
W alentego k. m .

Słow iański: D obiesław y.

Słońca w sch. 6,56 zach. 16,46.
K siężyca w sch. 16,57, zach. 6,14.

K ronika historyczna:
1610. Zygm unt III W aza gw arantuje M oskw ie  

w olność w iary praw osław nej.

1802. U rodził się poeta, Józef B ogdan Zaleski.

1916. O blężenie tw ierdzy V erdun.

Wtorek
Faustyna m ., G eorgii, Józefa. 

Słow iańskie; Szczesław a, 

Słońca w sch. 5,54 zach. 16,48. 

K siężyca w sch. 18.17 zach 6,39.

K ronika historyczna:
1282 . Przem ysław II W ielkop. odbiera  

w K ępnie Pom orze od ks. pom . M estw ina.

1386 . C hrzest króla W ł. Jagiełły w K rakow ie.

1918. B  tw a legion, pod R arańczą na B ukow i­

nie.

• Zakończenie szkolenia K om endantów do  
m ów . D nia 9 lu tego 1938 roku nastąpiło zakoń ­

czenie p erw szego turnusu szkolenia K om en ­

dantów dom ów (bloków ) O brony przeciw lotni­

czo - gazow ej.
Egzam in złożyli z pom yślnym w ynik em  

najpow ażniejsi obyw atele m iasta. Z 42 kursis- j 

tów otrzym ało św iadectw a 37. B ardzo ozdobne  

dyplom y w ręczył w obecności p. B urm istrza  

Schw arza oraz kom pletu M agstratu p. Staro ­

sta K alkstein , prezes O bw odu Pow iatow ego L. 
O , P. P. Pan Starosta dziękując kursistom za  

zainteresow anie s'ę spraw ą szkoleniow ą, w yraził 

życzenie, by kom endanci zdobyte na kursie  

w iadom ości z dziedziny sam oobrony stale u- 

zupełniali i z pożytkiem zużyli nie ty lko dla  

s :eb ’e, ale i sw oją fachow ą radą służyli pow ie­

rzonym ich opiece w spółobyw atelom .
N adto przem aw iali p. B urm istrz Schw arz, 

K ierow nik kursu p. por. G rochow ski, a w im ie­

niu kurs  stów dziękow ał organizatorm kursu  

oraz w ykładow com p. St. C hw iałkow ski.
Praw ie w szyscy absolw enci kursu, którzy  

dotąd nie byli członkam i LO PP. grem ialnie zgło  

sili sw oje członkostw o —  bow iem na podstaw ie  

m nóstw a w iadom ości przedstaw ianych im na 

i kursie, zdołali przekonać się, źe zorganizow a- 

I nym  w LO PP. i przygotow anym  do sam oobrony  
aktem przeciw lotniczo - gazow ej nic stać się nie m oże.

dzież ale i starsi czuli się w tym sw ojskim gro- | ZARZĄDZENIE. 
nie dobrze, jakby w w ielkiej rodzinie, i że im pre  

ca ta w yw ołała w szechstronne zadow olenie, do  

czego zresztą przyczynił się bogaty bufet —  

niealkoholow y w praw dzie — ale nadzw yczaj 

szczodrze  zaopatrzony w  sm akow ite rzeczy przez  

panie z K oła R odzicielskiego.

Jako dodatni w ynik im prezy należy stw ier­

dzić, źe niepraw dą jest iż m łodzie nasza w to ­

w arzystw ie starszych nie um ie się baw ić. W ręcz  

przeciw nie: baw iła się sw obodnie i godnie, a 

naw et m iało się w rażenie, źe w łaśnie obecność  

nauczycielstw a i rodziców spotęgow ała hum or 

i zw obodę, z jaką m łodzież oddaw ała się zaba ­

w ie.
N a zakończenie m iłego w ieczorka p. dy ­

rektor H abel podz ękow ał Zarządow i K oła R o ­

dzicielskiego i Paniom , które ofiarow ały datki 
i sw oją czynną w spółpracę dla um ożliw ienia  

im prezy a uczeń gim nazjum G órski podzięko­

w ał p. dyrektorow i, gronu profesorskiem u i K o­

łu R odź cielskiem u za urządzenie sym patycz­

nej zabaw y, która zostanie uczestnikom jej 

długo w pam ięci.

N a podstaw ie art. 1 i 8 orozporządze- 
nie Prezydenta R zeczypospolitej z nia  
19 listopada 1927 roku  o zw alczaniu cho ­
rób roślin  oraz o tępieniu chw astów  i szko  
dników (D z. U , R . P. nr 108 poz. 922) za­
rządzam  w  czasie od 14 lu tego  d  ol5  m ar­
ca 1938 roku tępienie szkodników roślin  
a m ianow icie:

1) obcinanie i spalenie a) przęd czy ­
li gniazd zim ow ych zaw ierających gąsien  
nice kuprów ki i niestępa głogow ca. b) 
pierścieniow ate złoża jajek prządki pier­
ścienicy;

2) niszczenie przez przepojenie naf­
tą lub staranne zaskrobyw anie i spalanie  
gębczastych złóż jajek brudnicy nieparki 
znajdujące się na pniu i grubszych kona ­
rach drzew , jako też na płotach, B iu­
rach itp .

3) przy jabłoniach, na których w y ­
stępuje korów ka w ełnista odsłonić konie  

leżnie i zlać 15 procent m lekiem  w apien ­
nym lub posypać płynem w apiennym  
lub ty toniow ym ;

4) zdjąć i spalić opaski chw ytne i po­
w rózka, założone na drzew ach ubiegłym  
roku  zastępując je now ym i.

5) Po w ykonaniu pow yższych zabie­
gów opryskać drzew a karboliną sadow ­
niczą 5 do 7 procentow ą.

W inni niezastosow ania się do po ­
w yższego  zarządzenia  będą karani na pod  
staw ie art. 13 w yżej podanego rozporzą- 

gdyż dzenia o zw alczaniu chorób roślin oraz  
' " i członek O chotniczej o tępieniu chw astów i szkodników  aresz- 

Straży Pożarnej p. Eichbeiiger dzięki um .ejęt- tern do 6-ciu tygodni i grzyw ną od 10 do  
nej natychm iast, in terw encji zdołał pożar przy 10.000 złotych lub jedną Z tych kar. 
pom ocy m ieszkańców kolonii na m iejscu zloka­

lizow ać.

• Pożar, D ziś w nocy o godz. 2-g ej z nie­

ustalonych dotąd przyczyn w ybuchł pożar na  

kolonii w ąbrzeskiej.

Spaliła się przybudów ka (szopa) jednego  

z dom ów rozm iarów ca 4X 4 m ir. zaw ierająca  

narzędzia ogrodn.cze K am ińskiego Franciszka  
oraz w arsztat stolarski jego szw agra. Szkody । 

w ynoszą ca. 500 złotych i będą pokryte ubez­

pieczeniem od ognia.

Straży pożarnej nie zaalarm ow ano, 

m ieszkaiący w pobliżu

• M ali goście. W czoraj gościła w naszym  

m ieście rew ia liliputów . Zespół —  jedyny polski 

urządził w H otelu p. K ostrzew y 2 w ystępy ku  

w ielkiej radości naszych dzieci, którzy czuli się  

sw obodnie pom iędzy ludźm i sw ojego w zrostu i 
ku uciesze rów nież licznych starszych, którzy  

m ieli okazję przypom nieć sobie, jak w ygląda  

św iat z perspektyw y dziecka.

Poza tym w stosunku do opornych  
w ykonanie zarządzenia zostanie przepro ­
w adzone na ich koszt.

(—) Starosta Poiv. Kalkstein.

ty lko inne dzielnice w alczyły o polską m ow ę, 

ale rów nież i dzielnica Pom orska stała na stra ­

ży m ow y polskiej.

R eferent rów nież zaznaczył, źe w w ypad­

ku gdy uczestnikow i strajku szkolnego stanie  

się jakaś krzyw da jak nieuzsadnione zw olnie­

nie z pracy czy to państw ow ej lub sam orzą­

dow ej, nie przyznanie działek parcelacy  nych  

itp . Zarząd G łów ny natychm iast in terw eniuje u  

m iarodajnych czynników . R eferent podał kil- 

‘ j ka w ypadków in terw encji które odniosły po ­

żądany sukces.
W dyskusji zabierali głos p. Lew andow ski 

i p. Tom kiew icz, którym referent udzielił w y-

• D ancing —  B ridż K oła O ficerów R ezer­
w y. W środę dnia 23 lu tego 1938 roku o go­

dzinie 20,00 odbędzie się spotkanie tow arzyskie  

m iejscow ego K oła O ficerów R ezerw y w lokalu  

p. Szym ańskiego — H otel pod B iałym O rłem , 

O sobnych zaproszeń nie w ysyła się. 

W ieczorek m a zgrom adzić w zabaw ie kar­

naw ałow ej w szystkich członków w raz z rodzina  

m i, z znajom ym i, których się tą drogą niniej- ja$n ien ia  

szym zapraszał p 0 zam i<n]ęC U dyskusji, uchw alono założyć
Podczas w ieczorku zbierać się będzie do- | koło b uczestników strajków szkolnych i w y- 

brow olne datki na pom oc zim ow ą. ',bran<> je<lnog}ośnic zarząd w osobach:

j Prezes; p. Lew andow ski Julian, w iceprez.
9 W ażne dla Pań dom u. N iezrów nana ks^ąź- p Zydorczakow a Franciszka, sekretarz p. Ju- 

B al K upiectw a. Pierw szy bal K orporacji , ka przepisam i D ra A . O etkera p. „D obra go- raszew ski Stanisław skarbnik p. R eiw er W ła­

dysław , ław nicy pp. C iesielski i Zarębski.

N a członków zgłosiły s'ę 24 osoby. 

W w olnych głosach nie zabierano  

głosu, w obec czego przew odniczący  

zebranie pochw aleniem Pana B oga i 

odśpiew aniem jednej zw rotki „Roty".

N astępny z kolei kurs rozpoczyna się  

w poniedziałek 14 lu tego 1938 roku.

dziś,

zao-
7. O-

• M ieszkańcy m iasta W ąbrzeźna —  
patrują się w m aski gazow e. W  zw iązku  

becnym szkoleniem kom endantów dom ów w  

obronie przeciw lo tnicz-gazow ej bardzo w iele  

osób zakupiło w O bw odzie Pow . LO PP. m aski 

przeciw gazow e.

M aski odsprzedaje O bw ód na w arunkach  

ratalnych, w obec tego źe zapotrzebow anie jest 

bardzo w ielkie, bow iem niektórzy zaopatrują  

w m aski w szystkich sw oich dom ow ników .

© A kadem ia Papieska. W czorajsza A kade­

m ia urządzona przez A kcję K atolicką na sali 

p. K ostrzew y, pośw ięcona 16-tej rocznicy ko ­

ronacji Papieża Piusa X I była w ielką m anife­

stacją w yznania katolickiego i czci dla O jca św . 

jako G łow y K ościoła K atolickiego i jako przy­

jaciela Polski.

Staw iły się na A kadem ie w szystkie w ar­

stw y społeczeństw a z w ładzam i na czele.

Zauw ażyliśm y m . in . licznych przedstaw icie- czego się po nim  spodziew ano, 

li in teligencji naszego m iasta, urzędników a  

przede w szystkim  nauczycielstw a tak z W ąbrze­

źna jak i z najbliższej okolicy.

A kadem ię poprzedzała uroczysta sum a, 

podczas której chór św . C ecylii odśpiew ał 

..M szę św . Trium falną** K leina, pod batutą p. 

Ernsta.

A kadem ię zagaił p. B urm istrz Schw arz ja­

ko prezes A kcji K atolick :ej, w skazując na przy ­

w iązanie jakie żyw i społeczeństw o polskie do  

D ostojnego Solenizanta, zastępcy św . Piotra na ją szczególną i godną m arkę, 

tron e papieskim i w ielkiego przyjaciela Polski ■

Po „H ym nie K atolickim ** N ow ow iejskiego od- ' • Zabaw a dla m łodzieży G im nazjum i Li-
śpiew anym przez chór św . C ecylii, p. profesor | ceum . Zgodnie z w ytycznym i ustalonym i okólni- 

G olik w ygłosił poryw ające przem ów ienie jna kiem M inisterstw a W yznań R eligijnych i C  

tem at „B oże odpuść im , bo nie w iedzą co czy­
nią**. Przem ów ienie o głębokiej treści, porusza­

jące kw estię W iary K atolickiej i spraw y N aro ­

du Polskiego w zruszyło uczestników akadem ii, 

którzy w skupieniu w ysłuchali prelegenta.

(Przem ów ien e to w całości podam y w jed ­

nym z najbliższych num erów ,,G łosu“ ).

N astępnie w ygłosili okolicznośc ow e dekla­

m acje „Sem per fidelis**, prezes K SM M . p. 

A rendarski oraz „Sternikow i K ościoła" preze­
ska K SM Ż. p. Frąckiew iczów na.

Po śpiew ie chóru św . C ecylii „Jesu duleis — 7. 7 ----------  _ r  — ---- --  -------- -------- -------- -- ---------- .— --------------------------

m em eria" zaintonow ano „B oże coś Polskę", od- ' graficznej m łodz. M iły nastrój, który panow ał strajków szkolnych jest konieczne, albow iem  i 

śpiew ane przez w szystkich obecnych. _ A ’ 14 ' *- .... 1— *  - J" : ■Ł-

V otu rkupieciwa. rierwszy uai rkurpurauji , • . . • „

Sam odzielnych K upców od czasu założenia te- JyPodyni P iecz« sa® a“  nabycia w e w szy-
goź zrzeszenia, dotrzym ał w zupełności tego,lstkich skipach kolonialnych i księgarniach.

i. Stał na w yżynach C ena obm żona 30 groszy. K s ążka jest m eoce- 
tak co do dekoracji sali, m uzyki, sposobu prze- ! niona - da ’*c m n6stw o przepisów na pieczyw o  

prow adzania zabaw ’y, no i tow arzystw a jako i ।  ^P*  

szat płci pięknej.

Jednym słow em był to bal rzeczyw iście re- 1 

prezentacyjny. Frekw encja nader silna, dopisa- | 

ło m iasto i okolica, to też baw iono się ochoczo  

i harm onijnie aż do białego rana. Staranne  

przygotow ani, um iejętne przeprow adzenie jej 

i nastrojow y przebieg zabaw y spraw iły , źe od ­

tąd im prezy naszego kupiectw a będą m iały sw o-

dając m nóstw o przepisów na pieczyw o

Spraw ozdanie z zebrania org. b. uczest- 
strajków szkolnych na Pom orzu w ro-

źadnego  
zam knął 

ogólnym

©  
nikćw  
ku 1906:07. W  niedzielę dnia 3 bm o godzinie  

18,00 odbyło s'ę zebranie organizacyjne b. u- ;

।  czestników strajków szkolnych na Pom orzu z I 

roku 1906107 w lokalu H otelu pod „B iałym O -1  
rłem . Zebranie zagaił p. Janiszew ski w itając  

p. posła M azura i zebranych w ilości 24 osób  

podając rów nocześnie do w iadom ości porządek  

obrad.

D o prezydum zebrania pow ołał p. Jani­
szew ski na przew odniczącego p. posła M azura, 
na sekretarza ip . Ć w iklińskiego zaś na ław ników  

pp. Zydorczakow ą i R eiw era.

R eferat organizacyjny w ygłosił p. poseł 

M azur, który w żyw ych słow ach przedstaw ił 

zebranym genezę strajku, trudne w arunki w  

jakich strajk się odbyw ał, a dalej, źe uczestni­

cy w strajkach szkolnych m im o bicia nie odstę- busz, C ybulska, Ścibor, Licew icz, K uryłło , R o- 

pow ali od strajku i w ytrw ali dłuższe okresy  , kossow ski, i Zw oliński.
czasu n e zraziły bojow ników od nauki polskiej N iech nikt nie om inie okazji ujrzeń a na  

j religii ani kary pieniężne, ani kary w ięzienne scenie Teatru „Z iem i Pom orskiej** —  te 5 dooko- 

Specjalne w yćw iczone tańce polskie św iad- : W dalszym ciągu sw ego referatu w ykazał re- nalej kom edii, i pośpieszy dziś w poniedz ałck  

czyły chlubnie o postępach w sztuce choreo- ferent, źe organizow anie się byłych uczestników do sali D w oru W ąbrzeskiego na godzinę 20,00.
, ____  , ,, t , | N ieliczne bilety są jeszcze do nabycia w

w tym  ścisłym kole, spraw ił, że nie ty lko m ło- przez to w ykaźem y i udow odnim y, że nie K sięgarni p. W ojteckiej.

kiem M inisterstw a W yznań R eligijnych i O - 

św iecenia Publicznego, Zw . O rganizcyj ucz­

niow skich tu t. gim nazjum urządził w niedz elę  

za poparciem grona profesorskiego oraz K oła 

R odzicelskiego w auli gim nazjalnej zabaw ę ta ­

neczną dla uczennic i uczniów od klasy czw ar­

tej począw szy.

Pod okiem grona profesorskiego i rodziców  

w tow arzystw ie byłych uczennic i uczniów ba­

w iono się w esoło i z m łodzieńczym  zapałem  do  

godz. 22.00.

9 „G dzie diabeł nie m oże'’1, to jedna z czo- 

l łow ych w spółczesnych kom edyj polskich, na- 

I pisana przez R om ana N iew iarow icza, którego  

'tw órczość literacką zna już n e ty lko cała Fol- 

|ska, ale liczne sceny obce. Tłem tej doskonałej 

kom edii —  to św iat lekarski i w arunki bytow a ­

nia obecnego społeczności polskiej.

K om edia „G dzie diabeł nie m oże“ w tr'um - 

falnym pochodzie przeszła już przez w szystkie  

sceny polskie, a przetłum aczona na języki obce  

। obecnie graną jest z w ielkim pow odzeniem na  

scenach zagranicznych.

Jak w szędzie, tak na  scenie Teatru „Z iem i Po- 
I m orskiej** w ystaw  enie kom edii „G dzie diabeł nie  
I m oże** — spotkało się z ogrom nym uznan  em  

' Prasy i PT. Publiczności.
O bsadę tw orzą pp: Ściborow a, Szyszko - B o-
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•  Im p re z y k a r n a w a ło w e p r z y sz łe g o ty g o d ­

n ia . C s e k a ją n a s d w ie  w ie lk ie  z a b a w y  w  p rz y ­

s z ły m  ty g o d n iu , w  s o b o tę , d n ia 1 7 -g o  w  H o te lu  

p o d  O r łe m  o b c h o d z i S to w . S a m . R z e m ie ś ln ik ó w  

w ie lk ą z a b a w ą 5 0 - le c ie , n a js ta r s z e g o p o ls k ie g o  

to w a rz y s tw a  w  W ą b rz e ź n ie  „ T o w a r z y s tw a  P r z e ­

m y sło w c ó w ” .

W  te n  s a m  d z ie ń T o w . ś w . W in c e n te g o a  

P a u lo w s p ó ln ie z C h rz e ś c ija ń s k im  S to w a rz y s z ę  

n ie m  N a u c z y c ie l i u rz ą d z a ją  n a  s a li p . K o s tr z e w y  

w ie lk ą  im p re z ę , z  k tó re j c z y s ty  z y s k  p rz e z n a c z o ­

n y je s t n a  d o ż y w ia n ie  d z ie c i .

A  w ię c k a ż d y  m a  o k a z ję  w y b ra ć s o b ie , d o ­

k ą d  i ś ć n a z a b a w ę .

N a jle p ie j n a to m  a s t b ę d z ie , je ż e l i n ie o p u ­

ś c i , a n i je d n e j a n i d ru g ie j .

•  P O W S T A N IE I D O  B R O N I! A P E L ! K to  

m o ż e  d ź w ig n ą ć k a ra b in , n  e c h ś p ie s z y  d z iś n a  

m ie js c e z b  o rk i d o  k in a „ S Ł O N C E 1 1 n a g o d z in ę  

8 ,3 0 . B ę d ą ta m  b o h a te ro w ie p o w s ta n ia n a ro d o ­

w e g o z ro k u 1 8 3 1 -g o .

B ę d z ie c ie ś w ia d k a m i ic h p rz e ż y ć , z m a g a ń ,  

m iło ś c i , w a lk  i d ą ż e ń „ K U  W O L N O Ś C I 1 * .

B ra w u ro w y r e h a b  l i ta c y jn y c z y n  p o d s k ie g o  

o f ic e r a u ła n ó w , k tó ry  z a k o c h a w c z y  s ię w  a ry -  

s to k ra tc e ro s y js k ie j, o p ó ź n ił a k c ję p o w s ta ń  a  

l i s to p a d o w e g o i n a ra z ił u fa ją c y c h  m u to w a rz y ­

s z y  b ro n i n a  u w ię z ie n ie i w id m o  s z u b ie n ic y .

F ilm  „ K U W O L N O Ś C I* * , to  p o tę ż n y  n a p a d  

ry c e r s k i , p o ru sz a ją c y  p o ls k i te m a t . Z re a l iz o w a ­

n y z o s ta ł p rz e z z a g ra n ic z n y c h  a k to ró w , p rz y  

w s p ó łu d z ia le p o ls k ie g o w o js k a , m ó w io n y c a ł ­

k o w ic ie  p o  p o ls k u .

•  U lg i p r z y  e g z a m in a c h  n a  c z e la d n ik ó w  

r z e m ie ś ln icz y c h . M in . P rz e m y s łu o g ło s i ło  

ro z p o rz ą d z e n ie w  s p ra w ie  p rz e p is ó w  o  e g z a ­

m in a c h  n a  c z e la d n ik ó w . K o m is ja  e g z a m in a ­

c y jn a  s k ła d a  s ię  z  p re z e s a  i t r z e c h  c z ło n k ó w ,  

w  te j l ic z b ie  je d e n  w y z n a c z o n y  p rz e z  k u ra ­

to r iu m . Z a k re s w y m a g a n e j w ie d z y , s p o s ó b  

e g z a m in o w a n ia  i td . u s ta lą  w ła d z e  s z k o ln e . —  

D o  p o d a n ia z g ło s z o n e g o  d o  iz b y r z e m ie ś ln i ­

c z e j, te rm in a to r , z a łą c z a ś w ie d e c tw o u k o ń ­

c z e n ia n a u k i, w z g lę d n ie ś w ia d e c tw o  o p rz e ­

b y te j n a u c e w  r z e m io ś le  o ra z  z a ś w ia d c z e n ie ,  

iż w  o k re s ie , g d y  te rm in a to r b y ł w  te rm in ie  

n ie b y ło w  d a n e j m ie js c o w o ś c i s z k o ły d o ­

k s z ta łc a ją c e j z a w o d o w e j , b ą d ź  te ż , ż e te rm i ­

n a to r z b ra k u  m ie js c a  n ie  m ó g ł d o  te j s z k o ły  

u c z ę s z c z a ć W z g lę d n ie  m o ż e  b y ć  p rz e d s ta w io ­

n e z a ś w ia d c z e n ie w o je w o d y (w  W a rs z a w ie  

—  K o m . R z ą d u ) , ż e  te rm in a to r z in n y c h  p o ­

w o d ó w  n ie  m ó g ł u k o ń c z y ć  p u b l ic z n e j s z k o ły  

d o k s z ta łc a ją c e j . U lg a  ta  z o s ta ła  u d z ie lo n a  n a  

o k re s d o  3 1 g ru d n ia rb .

•  P o lic ja n c i p o w in n i b y ć g r z e c z n i. G łó ­

w n y  K o m e n d a n t P P . w y d a ł z n a m ie n n e  z a rz ą ­

d z e n ie d o w s z y s tk ic h fu n k c jo n a r iu s z ó w  P P .  

w  s p ra w ie z a c h o w y w a n ia s ię p o l ic ja n tó w  w  

m ie js c a c h p u b l ic z n y c h  p o z a s łu ż b ą . Z a rz ą ­

d z e n ie  to  p o d k re ś la , ż e p o l ic ja n tó w  p o w in n a  

z a w s z e c e c h o w a ć ja k n a jd a le j p o s u n ię ta  

g rz e c z n o ś ć to te ż n a w e t p o l ic ja n t s p ie sz ą c y  

n a u l ic y  w  r a z ie m im o w o ln e g o p o tr ą c e n ia  

p rz e c h o d n ia , o b o w ią z a n y  je s t g o p rz e p ro s ić .  

W  t r a m w a ja c h , p o c ią g a c h  i tp . o b o w ią z a n i s ą  

p o lc ja n c i u s tę p o w a ć m ie js c a o s o b o m  s ta r ­

s z y m . N a  u l ic y  u n ik a ć  n a le ż y  c h o d z e n ia  p o d  

r ę k ę .

• S a m o r z ą d y o b o w ią z a n e są p o p ie r a ć  

w y c h o w a n ie f iz y c z n e . M in . S p ra w  W e w n ę trz ­

n y c h w y d a ło o k ó ln ik , z a le c a ją c y s a m o rz ą ­

d o m  p o p ie r a n ie w y c h o w a n iu f iz y c z n e g o i  

p rz y s p o s o b ie n ia w o jsk . S a m o rz ą d y w s ta w ia ć  

m a ją  d o  s w y c h  b u d ż e tó w  s u b w e n c je n u  c e le  

P . W . S u b w e n c je  te  w y n o s ić  b ę d ą  w  z a le ż n o ­

ś c i o d  s ta n u  f in a n s o w e g o  g m in  o d  7  d o  i i p ó l  

p ro c e n t o g ó ln e j l ic z b y w y d a tk ó w b u d ż e to ­

w y c h . Z a le c o n o ró w n ie ż w y z n a c z e n ie o d p o ­

w ie d n ic h  k w o t n a c e le  o b ro n y p rz e c iw  lo tn i­

c z e j i p rz e c iw g a z o w e j.

•  P o d  a d r e se m  K u p ie c tw a  i O b y w a te ls tw a !  

P la g a ż e b ra c tw a p rz y ję ła n ie n o to w a n e d o tą d  

ro z m ia ry . S ły n n e w ą b rz e s k ie c z w a r tk i , u n ie ­

m o ż liw ia ją w 'p ro o t n o rm a ln ą  p ra c ę  w  s k ła d a c h .  

C h c ą c te m u  z a ra d z ć , K o rp o ra c ja  S a m o d z ie ln y c h  

K u p c ó w  w  p o ro z u m .e m u  z  T o w . P a ń  ś w . W in c e n  

te g o a P a u lo z o rg a n iz o w a ło ś la d e m in n y c h  

m ia s t l ik w id a c ję  d o ty c h c z a s o w e g o  s ta n u . K a ż d y  

k u p ie c , r z e m ie ś ln ik c z y w ła ś c ic ie l m ie s z k a m  a ,  

k tó re m u z a le ż y n a s p o k o jn e j p ra c y , m o ż e z a -  

p o b .e c n a c h o d z e n iu g o  p rz e z ż e b ra k ó w , p rz e z  

w y w ie s z e n ie o d 1 -g o  lu te g o  b r . k a r te c z k i z  n a ­

p is e m : „ J e s te m  c z ło n k ie m  T o w . św . W in c e n ­

te g o  a  P a u lo * * a o b o w ią z u ją c  s ię  o d  te g o  te rm i­

n u d o w p ła c e n ia d o tą d u d z ie la n y c h z a p o m ó g

।  W o jc ie c h o w s k ie g o W ła d y s ła w a w S re b rn i ­

k a c h  p o ż a r , k tó re g o  p a s tw ą  p a d ł d o m  m ie s z -

1 k a ln y  u ra z  c z ę ś ć  u rz ą d z e ń  d o m o w y c h  w  w a r ­

to ś c i v k . 2 ,0 0 0  z ł . N ie ru c h o m o ś ć u b e z p ie c z o ­

n a  je s t w  T o w a rz y s tw ie  „ M y  ś l iw ie c " ', a  ru c h o ­

m o ś c i w  Z a k ła d z ie  U b e z p ie c z e ń  W z a je m n y c h .

Kqcik radiowy
W T O R E K , d n ia 1 5 lu te g o 1 9 3 8 r o k u .

6 ,1 5  A u d y c ja  p o ra n n a ; 6 ,2 8  G im m ; 6 ,4 0  M u -  

; z y k a ; 7 ,0 0 D z .e n . p o r . ; 7 ,1 5 M u z y k a ; 8 ,0 0  A u d .  

! d la  s z k ó ł; 1 1 ,1 5  A u d . d la  s z k ó ł ; 1 1 ,4 0  M .n ia tu r a  

in s t ru m e n ta ln e . 1 1 ,5 7 S y g . c z a s u ; 1 2 ,0 3  A u d . p o  

p o łu d n io w a ; 1 5 ,3 0 W ia d . g o s p .; 1 5 ,4 5 R z e c z y  

i c ie k a w e z  p ię c iu  c z ę ś c i; 1 6 ,0 5 P rz e g lą d  k tu a l-  

n y ; 1 6 ,1 5 C h ó r D a n a ; 1 6 ,5 0  P o g a d . a k t .; 1 7 ,0 0  U

I B u s z m e n ó w ; 1 7 ,1 5 M u z y k a k a m e ra ln a ; 1 7 ,5 0  

Z im o w y s t ró j ro z w ie le te k ; 1 8 ,0 0 C o w ie d z ie ć  

n a le ż y o M a rs z u K a rp a c k im  S z la k ie m ; 1 8 ,1 0  

S k rz y n k a te c h n .; 1 8 ,2 5 P ro g ra m  n a ju t ro . 1 8 ,3 5  

A u d . d la w s i; 1 9 ,0 0 W ie c z ó r l i te r a c k i. 1 9 ,3 0  

P o ls k a tw ó rc z o ś ć c h ó ra ln a ; 1 9 ,5 0 P o g a d . a k t .  

2 0 .0 0 M o z a ik a m u z .; 2 0 ,ć 5 D z ie ń , w ie c z .; 2 0 ,5 5  

F o g a d . a k t .; 2 1 ,0 0 K o n c e r t s y m fo n ic z n y ; 2 2 ,0 0  

M u z y k a ta n e c z n a ; 2 2 ,5 5 O s ta tn ie w ia d o m o ś c i  

d z ie n n ik a w ie c z o rn e g o .

—  Z w y c za jn e z g r o m a d z e n ie c z ło n k ó w  O d ­

d z ia łu  P P W . —  W ą b r z e źn o . P o d a je s ię d o  w ia ­

d o m o ś ć :. ż e  d n i? . 2 0  lu te g o  b r . o g o d z in ie 1 6 ,0 0  

o d b ę d z ie s ię z w y c z a jn e o g ó ln e z g ro m a d z e n ie  

c z ło n k ó w  o d d z ia łu  w  Ś w ie t l ic y P P W .

P o rz ą d e k o b ra d n a s tę p u ją c y :

1 )  O tw a r c ie z g r o m a d z e n ia ;

2 )  W y b ó r p r z e w o d n ic z ą c e g o .

3 )  O d c z y ta n ie p o r z ą d k u d z ie n n e g o .

4 )  O d c z y ta n ie p r o to k ó łu z o s ta tn ie g o w a łn e g ą  

z g r o m a d z e n ia c z ło n k ó w ;

5 )  S p r a w o z d a n ie p o szc z e g ó ln y c h c z ło n k ó w  z a ­

r z ą d u ;

6 )  S p r a w o z d a n ie K o m is j i R e w iz y jn e j;

7 )  D y sk u s ja n a d sp r a w o z d a n ie m  i u c h w a le n ie  

a b so lu to r iu m  u stę p u ją c e m u z a r z ą d o w i;

8 )  W y b ó r n o w e g o Z a r z ą d u ;

9 )  U c h w a le n ie w y ty c z n y c h  p r a c z a r z ą d u i u ty ­

c ia fu n d u sz ó w ;

1 0  W o ln e g ło sy i w n io sk i;

1 1 )  Z a k o ń c z e n ie .

Z a r z ą d

in k a s e n to w i T o w . ś w . W in c e n te g o  a  P a u lo , k tó ­

r e to  T o w . o d tą d  p rz e jm ie  w y p ła c e n ie ty c h  z a - RUCH TOWARZYSTW.

p o m ó g  b e z p o ś re d n io ź e b rz ą c y m .

W y p ła ta u b o g im  n a stą p i w  p ie r w sz y c z w a r - W ą b r z e ź n o . W a ln e  z e b ra n ie  P la c ó w k i o d b ę d z ie  

te k k a ż d eg o  m ie sią c a . I w  n ie d z ie lę  d n ia 2 0 lu te g o b r . o g o d z in  e

W  te n  s p o s ó b  z a p e w n im y  s k u te c z n ą p o m o c  ’ 1 6  o o w  ś w ie tl ic y  D o m u  S p o łe c z n e g o , n a k tó re  
p rz e d e  w s z y s tk im  m ie js c o w y m  u b o g im . P o  k a r -  1 s ;ę w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  z a p ra s z a .

to n ik i w y w ie sz k i z g ła s z a ć s ię p ro s im y n a p o _  ! P o rz ą d e k  o b ra d p o d a n y z o s ta n ie d o w ia -

c z ą te k  w  f i rm ie  F , B a lc e r sk i —  R y n e k , p ó ź n ie j  ' d o n io ś c i p rz e d  z e b ra n ie m  Z a r z ą d

—  L e k c je c h ó r u  k o śc ie ln e g o  św . C e c y lii o d ­

b ę d ą  s ię :

u p . S ig u r sk ie j , sk a r b n ic z k i T o w . P a ń  św . W in ­

c e n teg o  a P a u lo .

K O W A L E W O .

—  W y b o r y so łty só w . N a te re n ie  g m in y  

K o w a le w o  o d b y ły  s ię w y b o ry  s o ł ty s ó w , k tó ­

ry m i z o s ta li :

w  B ie ls k u  s o łty s e m : R o s o ło w s k i S te f a n ; p o d -  

s o łty s e m  W ro ń s k i C z e s ła w ’

w  C h e łm o n iu  s o ł ty s e m : H a c k  W a le n ty ; p o d -  

s o ł ty s e m  Ż u c h o w s k i S ta n is ła w ;

w  C h e łm o ń c u  s o ł ty s e m : W o lm a n  J ó z e f ; p o d -  

s o ł ty s e m : S k o r s k i A d o lf

w  E lg is z e w ie s o łty s e m : D z ia łd o w s k i F ra n c i ­

s z e k ; p o d s o ł ty s e m  S z c z e p a n o w s k i J a n

w  K ie łp in a c h  s o łty s e m : S z a b ło w s k i J a n ; p o d ­

s o ł ty s e m : Z y g o  T o m a s z

w L ip ie n ic y s o ł ty s e m : T o m a s z e w s k i J a n ;  

p o d s o ł ty s e m : P a k u ła  J a n

w  P lu sk o w ę s a c h  s o ł ty s e m : K u rz y ń s k i W ła ­

d y s ła w ; p o d s o łty s e m : E w e r to w s k i J ó z e f  

w  P ły w a c z e w ie  s o ł ty s e m : S z y jk o w s k i S ta n i ­

s ła w ; p o d s o ł ty se m : S z ty rb ic k i K a z im ie rz  

w  S ie r a k o w ie s o ł ty s e m : W iś n ie w s k i T e o f i l;

p o d s o ł ty s e m : D o b rz y ń s k i L e o n

w  Z ie le n in  s o ł ty s e m : M a c iu k a M ic h a ł ; p o d ­

s o ł ty s e m : Ł u k ie w s k i B ro n is ła w .

Z  p rz y k ro ś c ią s tw ie rd z ić m u s im y , ż e w  

C h e łm o n iu  w ię k s z o ś c ią g ło s ó w ’ ro b o tn ic z y c h  

s o łty s e m  z o s ta ł w y b ra n y  H a c k  W a le n ty  o b y ­

w a te l p o ls k i , je d n a k ż e  n a ro d o w o ś c i n ie m ie c ­

k ie j p o m im o , ż e r a d a g ro m a d z k a s k ła d a s ię  

l i ty lk o  z P o la k ó w .

—  P o ż a r . D n ia  8  b m . z n ie u s ta lo n y c h  d o ­

tą d  p rz y c z y n , p o w s ta ł w  z a g ło d z ić ro ln ik a

3 .C O .8 1 /3 7 .
W Y W O Ł A N IE

N a ta lia M a u e r , g o s p o d y n i z W ą b rz e ź n a u i .  
M e s tw in a 8 , p o s ta w iła w n io s e k o w y w o ła n ie  
tr z e c h  w e k s li i to  z  d a t W ą b rz e ź n o :

2 7  X I  5 0 ,  p ła tn e g o  2 7  l  5 3  n a  —  1 .0 0 0 ,—  z ł

3  I I  3 1 ,  p ła tn e g o  5  IV  3 1  n a  —  1 0 0 , z l

1  X II  3 3 ,  p ła tn e g o  3 1  X II  3 5  n a  —  6 0 8 ,3 5  z ł

a w y s ta w io n y 'c h  p rz e z  F ra n c is z k a  C h o d z iń s k ie ^ o
£  Z ie le n ią  p o w . w ą b rz e s k ie g o .

P o s ia d a c z y  ty c h  d o k u m e n tó w  w z y w a  s ię , o y  
n a jp ó ź n ie j w  te rm in ie  w y w o ła n ia  d n ia  2 1 w rz e ­
śn ia  1 9 3 8  r . g o d z . 1 2  w  p o ł. w  p o d p isa n y m  S ą d z -e  
p o k ó j n r 2 0 o d b y ć s ię m a ją c y m , s w o je p ra w ą  
z g ło s ili i w y ż e j w y m ie n io n e w e k s le p r z e d ło ż y ł: , 
w  p rz e c iw n y m  r a z ie  n a s tą p i ic h u n ie w a ż n ie n ie .

W ą b r z e ź n o , d n ia  3 1 s ty c z n ia  1 9 3 8  r .

S ą d  G r o d z k i.

„POLONIA"
k a w ia rn ia i r e s ta u ra c ja  

Wąbrzeźno, ul, M. Piłsudskiego 

w y d a je p o n is k ic h c e n a c h  
d o b re  o b ia d y . P rz y jm u je  a -  
b o n a m e n t m ie s ię c z n y . P ie ­
lę g n o w a n e  n a p o je  —  B ila rd

S a m o c h ó d
E s s e x , l im u z y n a  6  c y l in d ro ­
w y , u ż y w a n y  ta n io  n a  s p rz e  
d a ż
N o w e M ia sto L u b a w ­

sk ie , S z k o ln a  6 .

P iś m ie n n e z g ło s z e n ia k ie ­
ro w a ć d o  „ D rw ę c y * * N o w e

M ia s to  L u b a w s ' ie

—  B a c z n o ść P o w sta ń c y i W o ja c y  P la c ó w k a

w  p o n ied z ia łk i c h ó r ż e ń sk i, 

w e w to r k i c h ó r m ę sk i,  

w  p ią tk i c h ó r m ie sz a n y .

W o b e c w y s tę p u n a A k a d e m ii P a p ie s k ie j  

u p ra s z a  s ię  o  k o m p le t  Z a r z ą d

—  D n ia 1 6 lu te g o  b r . o d b ę d z ie s ię w ’a ln e  

z e b r a n ie T o w a r z y stw a R e sta u r a to r ó w n a  

m ia s to i p o w ia t w  lo k a lu  p . S z y m a ń s k ie g o  o  

g o d z . 1 1 z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1 . Z a g a je n ie  i p o w ita n ie g o ś c i. 2 . W y b ó r  

p re z y d iu m . 5 . O d c z y ta n ie  p ro to k ó łu . 4 . S p ra ­

w o z d a n ie  z a rz ą d u  p re z e s a , s e k k re ta r z a , s k a r ­

b n ik a  i k o m is j i r e w iz y jn e j . 5 . U d z ie le n ie  z a ­

r z ą d o w i a b s o lu to r iu m . 6 . W y b ó r n o w e g o  z a ­

r z ą d u . 7 . R e fe ra t p o d a tk o w y  w y g ło s i p . N a ­

c z e ln ik U rz ę d u  S k a rb o w e g o . 8 . R e fe ra t P re ­

z e s a O k rę g o w e g o . 9 . W o ln e g ło s y  i w n io s k i .  

1 0 . Z a m k n ię c ie .

P o n ie w a ż je s t b a rd z o d u ż o w a ż n y c h  

s p r a w  n a p o rz ą d k u  d z ie n n y m , p rz e to p rz y ­

b y c ie w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  je s t k o n ie c z n e .

Z a rz ą d .

—  B a c z n o ść  „ S O K O L I* * Z e b ra n ie  m ie s ię c z n e  

o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k  d n ia  1 7  lu te g o  1 9 3 8  ro ­

k u  o  g o d z . 2 0 ,0 0  w  s a li H o te lu  D w ó r  W ą b r z e sk i.

Z  p o w o d u  b a rd z o  w a ż n y c h  s p ra w  p rz y b y c ie  

w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e . Z a r zą d

—  B a c z n o ść  K . S . „ P o m o rz a n k a * * . W  n ie ­
d z ie lę , d n ia  2 0  lu te g o  1 9 3 8  r . o  g o d z . 1 5  o d b ę ­
d z ie s ię  w  lo k a lu  p . N a p ie ra ły  p rz y u l . B r .  
P ie r a c k ie g o ro c z n e w a ln e z e b ra n ie k lu b u  
n a k tó re w s z y s tk ć h c z ło n k ó w , s y m p a ty k ó w  i  

g o ś c i z a p ra s z a  Z a r z ą d

P ie s
p rz y b łą k a ł s ię ; m o ż n a  g o  0 -  
d e b ra ć  z a  z w ro te m  k o s z tó w  
o g ło s z e n ia i w y ż y w ie n ia  

W y b . p o d  G ł. D w o rz e c 4 $  
Z a r ę b sk i

2 p o k o je
i k u c h n ia  o d  1 I I I d o w y ­
d z ie r ż a w ie n ia
K a r k o sz , K o p e rn ik a 1 4

G o sp o d a r s tw o
6  m ó rg , z ie m ia  p s z e n n o -b u -  
r a c z a n a , ż y w y in w e n ta r z ,  
n a  s p rz e d a ż C e n a w e d łu g  
u g o d y . M e le r sk i  
Ł o b d o w o . p - ta  D ę b o w a łą k a  

p o w . W ą b rz e ź n o

K IN O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

_ _  ■ f? A  —  o to  h a s ło , k tó re p rz y ś w ie c a ło  p o ­
ll III ■ Aft A ■ w s 'a n iu  1 8 3 1 ro k u

la II lllftl ii Of*! 1 t0  ty * 1 1 * f i lm u  o p ie w a ją c e g o  e p iz o -  

nO WOh o H “iS  ąitl ■■ i w to r e k  1 4  I 1 5

°  5 i 8 .3 0

W  ro l i g łó w .: W illy  B ir g e l, V ic to r S ta a l, H a n s i K n o te k , U r sz u la  
G r a b ley i in n i.

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  e k s p e d y c j i lu b  a g e n tu ra c h . . .. . . . . . . . . . . . . . . . . Ł —
z  o d n o s z e n ie m  p rz e z  p o c z tę  lu b  p o s ła ń c a . . . 1 ,-0  z f

G ło s P o m .“ w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i , ś ro d y  i p ią tk i.  
W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu  
E rz e d s ię b io r s tw a , z ło ż e n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n i-  

a c j i , a b o n e n t n ie  m a  p ra w a ż ą d a ć  p o z a te rm in o w y c h  
d o s ta r c z e ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

G ie łd a z b o ż o w a
P ła c o n o z ło ty c h z a 1 0 0

Z ie m io p ło d y
B y d g o s z c z

1 2 2 .
P o z n a ń

1 2  2

Ż y to 2 2 .(0  — 2 2 .2 5 2 0 .5 0 — 2 0 .7 5

P u e a ic a 2 7 ,0 0 -2 7 .5 0 2 6 .0 0 -2 6 ,5 0

J ę c z m ie ń b r o w - 2 0 .0 0 -2 0  7 5 1 9 .4 0 — 1 9 .9 0

J ę c z m ie ń  je d n o h ty 1 9 ,2 5 -1 9 .5 0 2 0 .4 0 2 0 ,6 5

O w ie e 1 9 , 5 2 0 .0 0 1 9 ,7 5 — 2 0 .2 5

R z ep a k z im o w y 5 4 .0 0 — « 5 ,0 0 5 3 ,0 0 — 5 5 ,0 0

R z e p n ik 5 5 ,0 0 -  5 7 .0 0 —

M a k a ie b iM k i 8 1 ,0 0 -  8 4  0 0 7 8 ,0 0 — 8 2 ,0 0

G o r c z y c a 3 2 .0 0 3 6 .0 0 3 2 ,0 0 -3 4 ,0 0

S ie m ie la ia a e 4 5 .0 0 — 4 8 .0 0 4 7 , '» 0 —  4 9 .0 0

P e lu sz k a 2 0 ,0 0 — 2 1 , 0 0 0 ,0 0 - C O .0 0

W y k a O O .O o -O  ' ,C H 2 3 ,0 0 — 2 5  0 0

G r o c h p o la y 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0 2 3 .0 0 — 2 5 .0 0

G r o c h V ik to r ia 2 3 .5 0 — 2 5 ,5 0 2 2  0 0 -2 4 .5 0

G r o c h F o lg e r a 2 2 .5 0 — 2 4  5 0 2 3 ,0 0 — * 2 ,0 0

L u b ią n ie b ie sk i 1 3 .2 5 — 1 3 ,7 5 —

Ł u b in ż ó łty 1 3 ,7 5 -  1 4 ,7 5 —

K o n ic z y n a  e r w d z —

K o n icz y n a c z er w — —

K o n ic z y n a b ia ła — —

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J ­
S K IE .

P o z n a ń , d n ia 1 0 . 2 . 1 9 3 8  r

P ła c o a o  z a 1 0 0  k g . ź y w sj w a g Ł

W o iy i

P e łn o m ię sia te w y tu c z o a e a ie o p r a ę g e -
w e  6 2 — 6 6

M ię s is te  tu c z o n e  m ło d sze d o  ła t 3  . . 5 2 — 5 8
M ię s iste  tu c zo n e  s ta r sz e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 4 4 — 5 0
M ie r n ie  o d ż y w io n e . . . .. . . .. . . .. . . . 3 6 4 2

Ś w in łs i
M ię s is te św in ie p o n a d 8 0 k g . ż y w e j  

w a g i . . . .. . . .. . . .. .  .j .,  ^ 0 8 5
M a c io r y  i p ó ź n e  k a s tr a ty » . < • 7 0 -— 8 4

J a ło w ic e :

T u c z o n e m ię sis . < •
N ie tu c z o n e d o b r z e u ^ u iy w ia n e  
M ie r n ie o d ż y w ia n e . . . .

I

D ru k : Z a k ła d y  G ra f ic z n e  B . S z c z u k i , W ą b rz e ź n o .P o m .

R e d a k to r  o d p o w .: A le k s a n d e r L e d w o c h o w s k i, W ą b rz e ­
ź n o  —  u l . B r . P ie ra c k ie g o  l la

R e d a k c ja i a d m in is t r a c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
r ę k o p is ó w  r e d a k c ja n ie h o n o ru je i n ie z w ra c a .

T e l . 8 0 . •  P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . •  P rz e k a z ro z r a c h u n k  1

5 2 — 5 8
4 4 — 5 0
3 6 — 4 2

S p r z e d a m
2  g o s p o d a r s tw a  2 2 1 / ! i  
m ó rg  z p e łn y m  m a r tw y m  i  
ż y w y m  in w e n ta r z e m .

L e o n  B ła ż e je w sk i
• P iw n ic e , p . i s t. K s ią ż k i

K u p ię
g o sp o d a rs tw o  

2 0 0  - 3 0 0  m ó rg  z  z a b u d o w a ­
n ia m i. ż y w y m  i m a r tw y m  
in w e n ta r z e m .
Z g ł . ty lk o p iś m ie n n e  z  p o ­
d a n ie m  c e n y p rz y jm u je  —  

a d m . „ G ło s u  P o m o rz a *

G o sp o d a r s tw o
2 0  m ó rg  z  ż y w y m  i m a r tw y m  
in w e n ta r z e m , p ry w a tn e  b e z  
d łu g u  z a ra z  n a  s p rz e d a ż .  
C e n a  p o d łu g  u g o d y .

J . S ta n k ie w ic z  Ł o b d o w o  
p o w . w ą b rz e s k i

S p r z e d a m
m a n e ż , m ło c k a rk ę  s z e ro k o -  
m ło tn ą , s ie c z k a rk ę i d u ż y  
w ó z . M u r a w sk i  
C h e łm o n ie c  p - ta  K o w a le w o  

p o w . W ą b rz e ź n o

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie r s z  m ilim e tro w y (n a s t ro n ie 7 - ła m o w e j) . . 1 0 g r  
n a  s t ro n ie 4 - la m o w e j (w  te k ś c ie ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0  g r
n a s t ro n ie p ie rw s z e j .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  5 0  g r
P rz y p o w ta rz a n iu o g ło s z e ń —  o d p o w ie d n i r a b a t .

l D la s p ra w  s p o rn y c h  je s t w ła ś c iw y  s ą d  w  W ą b rz e ź n ie .
I Z a te rm in o w y  d ru k  a d m in is tr a c ja  n ie  o d p o w ia d a .

Z a z a s t r z e ż e n ie  m ie js c a  p o b ie r a  s ię  2 0  p ro c , n a d w y ż k i .

W Tl


